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Stalin rzucił na front wszystkie rezerwy
Przekroczenie Dniepru — Skuteczna akcja 

pod Kijowem i Leningradem
Z K W A T E R Y  G ŁÓW NEJ N A ­

CZELNEGO W ODZA, 18. 9. —  
Naczeijm Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje w  dniu 
17 września:

N a  wschodzie działania zacze- 
Phe są wstępem do szeroko zakro­
jonych operacji.

Na Atlantyku północnym łodzie 
Podwodne zatopiły 6 nieprzyjaciel­
skich statków handlowych o łącz- 

pojemności 27.000 tom 
Niemieckie samoloty bojowe u- 

"ieg łe j nocy uszkodziły poważnie 
ha morzach wokoło A nglii z lotu 
burkowego 2 duże statki transpor­
towe. Dalsze ataki lotnicze Bkie- 
rowane były przeciw urządzeniom 
Portowym na południowo-wscho- 
^uich wybrzeżach W yspy oraz 
Przeciw licznym lotniskom.

W  A fryce  północnej niemieckie 
aainoloty bojowe zaatakowały dnia 
15 września brytyjsk ie kolumny 
*hiotoryzowane na granicy lib ij­
sko - egipskiej i rozbiły je  arty le­
rią nadbrzeżną. W  czasie ataku 
hiemieckich samolotów bojowych 
ha lotnisko Heliopolis kolo Kadru 
^  nocy na 16 września powstały 
"delkie pożary i eksplozje w  han­
garach i składach am unicji 

N ieprzyjaciel, operując niewiel­
kimi siłami, zrzucił ubiegłej nocy 
hieznaczną ilość bomb burzących 
1 zapalających na kilka miejsco­
wości Niemiec południowo-zacho­
dnich. W  dzielnicach mieszkalnych 
hszkodzone zostały budynki.

A rty leria  marynarki wojennej 
Zestrzeliła dwa, artyleria przeciw­
lotnicza 1 bombowiec brytyjski.

N o w y  JORK, 18. 9. —  Znany 
^respondent koncernu prasowego 

®arsta, Wiegand, podaje z Szan­
ghaju, £e Stalin rzucił na front 
j B2ystkie swoje rezerwy w ludziach 

materiałach, chcąc tym ryzykownym 
Runięciem  wstrzymać pochód wojsk 

emieckich. Korespondent określił 
^tuację s owiet6w jako najbardziej 

aotyczną w historii dotychczaso- 
c eJi zwłaszcza od czasu, gdy Angli- 
• utożsamili swój mechanizm agi- 

^  °yjny z metodami propagandowy- 
-• Sowietów. Informacje moskiew- 

e znajdowałyby może więcej wia- 
Sdyby zawierały mniej fanta­

stycznych cyfr 1 gdyby ogłaszane 
przez Moskwę wiadomości nie okazy­
wały się tak często fałszywe.

Następnie Wiegand cytuje sprzecz­
ności w doniesieniach sowieckich na 
temat zdobycia Smoleńska i Talli­
na, podkreślając, że komunikaty nie­
mieckie oparte są na prawdzie. Sko- 
lei korespondent przechodzi do oma­
wiania okrucieństw i gwałtów so­
wieckich. Wysiedlenie 400.000 Niem­
ców nadwołżańskich na Syberię na 
progu zimy jest drastycznym przy­
kładem tych okrucieństw.

Dzień modłów w kościołach an­
gielskich za ateistę Stalina i rząd 
bolszewicki —  pisze Wiegand —  mu­
si wzbudzić w wielu szczerych chrze­
ścijanach deprymujące uczucia.

SZTOKHOLM, 18. 9. —  Ambasa­
dor sowiecki w Waszyngtonie, Umań- 
ski, przed swym wyjazdem —  jak in­
formują źródła angielskie —  oświad­
czył w rozmowie z Rooseveltem, że 
sytuacja Rosji sowieckiej jest bardzo 
poważna.

BERLIN, 18. 9. —  Samoloty bo­
jowe lotnictwa niemieckiego bombar­

dowały ze znacznym powodzeniem 
port i  dworzec w Aleksandrii.

Jubileusz eskadr 
myśliwskich

BERLIN, 18. 9. —  Marsz. Goe- 
ring wysłał listy z wyrazami uzna­
nia do eskadr myśliwskich Moelder- 
sa (w  związku z jej 2000-ym zwy­
cięstwem powietrznym), Treutlofta 
(z okazji 1200-go zwycięstwa) oraz 
Handricka (z  powodu 500-go zwy­
cięstwa).

Niszczycielskie naloty na sowieckie obiekty
Samochody, czołgi i samoloty pastwą bomb

BERLIN, 18. 9. —  Znaczne siły 
lotnicze rzucono w rejonie na wschód 
od Dniepru przeciw skupieniom wojsk 
sowieckich oraz pozycjom artylerii 
polowej. Obrzucono bombami ko­
lumny transportowe i wozy pancer­
ne, które uległy zniszczeniu. Eksplo­
zje i ogień broni pokładowej zniszczy­
ły przeszło 500 samochodów, zmusiły 
do milczenia 5 dział i uczyniły so­
wiecki pociąg pancerny niezdolnym 
do akcji. Sześć dalszych pociągów z 
transportami sowieckimi obrzucono 
licznymi bombami, wywołując znacz­
ne uszkodzenia.

Lotnictwo niemieckie kontynuo­
wało ze znacznym powodzeniem akcję 
niszczenia wojsk nieprzyjacielskich 
na środkowym i  południowym odcin­
ku frontu wschodniego. Ciężkimi po­
ciskami obrzucono pozycje obronne 
oraz kolumny, znajdujące się w od­
wrocie. Na terenie dwóch lotnisk 
obrzucono bombami hangary i bara­
ki, niszcząc zarazem 25 samolotów, 
znajdujących się na ziemi.

Niemieckie samoloty bojowe do­
konały licznych nalotów na pozycje 
artyleryjskie na wyspach Ozylii 1 
Moon, na północnym odcinku frontu 
wschodniego. W  lotach nurkowych o- 
strzeliwano oddziały sowieckie z bro­
ni pokładowej. Odlatujący ■ nad 
wysp obserwatorzy niemieccy zauwa­
żyli poważne szkody, wyrządzone 
bolszewikom.

BERLIN, 18. 9. —  Znaczne eska­
dry lotnictwa niemieckiego atakowa­

ły pozycje sowieckie w rejonie K i­
jowa.

Samoloty bojowe ł nurkowe zbu­
rzyły linie komunikacyjne i zniszczy­
ły celnymi bombami sowieckie stano­
wiska polowe, zadając nadto poważ­
ne straty oddziałom, maszerującym 
na front.

Bombardowano oraz ostrzeliwano 
z broni pokładowej liczne sowieckie 
kolumny samochodowe, przy czym 
zdobyto lub zniszczono 550 pojazdów 
mechanicznych. W  czasie ataku na 
kolumny pancerne, samoloty niemie­
ckie zniszczyły 20 sowieckich wozów 
pancernych.

W  rejonie tym myśliwce niemiec­
kie zestrzeliły 14 maszyn sowieckich, 
zaś niemiecka artyleria przeciwlotni­
cza —  dwa samoloty. Ponadto znisz­
czono na ziemi 33 samoloty sowiec­
kie.

W  toku walk w  obrębie pierście­
nia otaczającego Leningrad, jedna z 
niemieckich dywizji piechoty zdobyła 
silnie bronione przei bolszewików 
stanowiska bunkrowe.

Żołnierze tej dywizji unieszkodli­
wili ogółem 91 bunkrów sowieckich,

biorąc przeszło 800 żołnierzy do nie­
woli; ponadto zniszczono kilka pan­
cernych wozów bojowych, wielką 
ilość armat oraz ciężkiej i lekkiej 
broni piechoty.

Po odwrocie bolszewickich sił mor­
skich z rejonu Rewal, w czasie któ­
rego nieprzyjaciel poniósł bardzo 
ciężkie straty, jednostki niemieckiej 
marynarki wojennej nieustannymi 
wypadami wdarły się wgłąb Zatoki, 
Fińskiej. Mimo bardzo zaciętych ata­
ków lotnictwa bolszewickiego, prze­
prowadzono za dnia i w nocy wśród 
bardzo trudnych warunków atmosfe­
rycznych, szereg operacyj minowych.

W  toku zdobywania wybrzeża 
estońskiego przez wojska lądowe, na­
dal ustawiano baterie obrony nad­
brzeżnej. U  wybrzeży norweskich 
konwojowano transporty, zapewnia­
jące dowóz dla wojsk na dalekiej 
północy. Atald samolotów bolszewic­
kich zostały odparte. Nieprzyjaciel­
skie łodzie podwodne, usiłujące
wtargnąć do fiordu Petsamo, zostały 
wyśledzone przez lekkie niemieckie 
jednostki morskie i zmuszone do od­
wrotu.

-o

Radio londyńskie nawołuje
do zamordowania gen. Antonescu

nad jeziorem Ładoga przekształcony przez bolszewików na kino.

BUKARESZT, 18. 9. -  Jak do­
nosi dziennik „Actiunea” , rząd ru­
muński złożył w Londynie protest 
przeciw wezwaniu radia londyńskie­
go do narodu rumuńskiego, nawołu­
jącemu do zamordowania gen. An­
tonescu. Rumuńska opinia publiczna 
jest do tego stopnia oburzona, 
że uważa, iż nikczemno i  ci tej nie 
można załagodzić żadnymi formalno­
ściami protokulamymi. Rumunia 
przeciwstawia fantastycznym plotkom 
o położeniu wewnątrz kraju, radosną 
pracę i spokój, panujący na jej tery­
torium. Rumunia nie może przyjąć

O klejnoty koronne 
Iranu

RZYM, 18. 9. —  Angielskie 
władze okupacyjne usiłują wejść w 
posiadanie klejnotów koronnych Ira­
nu, przedstawiających olbrzymią 
wartość. Poszukiwania okazały się 
dotychczas daremne, bowiem szach 
w chwili wkraczania Anglików i bol­
szewików polecił wywieźć skarby ko­
ronne ze stolicy, by ulokować je w 
pewnej zapadłej miejscowości w 
głębi kraju.

żadnych rad od mocarstwa, które 
sprowadziło na Europę tyle nieszczęść
i którego rola dziejowa polegała wy­
łącznie na skrytobójczych morder­
stwach i intrygach.

Komunikat włoski
RZYM, 18. 9. —  Włoski komu­

nikat wojenny podaje m. in., że nie­
mieckie jednostki zmotoryzowane, 
wspierane przez samoloty, dokonały 
wypadu na terytorium egipskie na 
wschód od Sollumu, zmuszając woj­
ska angielskie do odwrotu. Myśliw­
ce niemieckie i  włoskie atakowa.y 
nieprzyjacielskie siły powietrzne, 
przyczym zestrzeliły ogółem 12 sa­
molotów. Inne oddziały lotnictwa 
włoskiego dokonały ponownych ata­
ków na Tobruk i rejon Marsa Mat- 
ruk. Zrzucono bomby na obiekty 
fortyfikacyjne i  pozycje wojskowe, 
wywołując pożary; nadto zbombar­
dowano skoncentrowane samochody 
ciężarowe i obiekty kolejowe.

Samoloty nieprzyjacielskie bom­
bardowały bezskutecznie BenghazL 
W  Afryce wschodniej —  ożywiona 
działalność ogniowa artylerii na 
odcinku Uolchefit oraz próby przy­
bliżenia się nieprzyjaciela, z miejsca 
odparte przy współdziałaniu z po­
zycjami pod Culąuabert.

We wschodniej części Morza Śród­
ziemnego samoloty włoskie uszkodzi­
ły ciężko statek handlowy nieprzy­
jacielski.

Odrębny pokd]
kłamstwem

SZTOKHOLM, 18. 9. -  „Stock- 
holm Tidningen” w artykule wstę­
pnym podkreśla doniosłość przemó­
wienia ministra fińskiego Tannera, 
który w sposób zdecydowany wypo­
wiedział się przeciw pogłoskom na te­
mat zamierzonego zawarcia przez Fin­
landię odrębnego pokoju.

Przyjazd rozbitków
do Gibraltaru

L A  L IN E A , 18. 9. —  Do Gibral­
taru przybyli rozbitkowie ze storpe­
dowanych ostatnio na Atlantyku an­
gielskich transportowców konwojo­
wanych. Wśród nich znajdowało się 
25-ciu marynarzy angielskich i 10 
greckich.

Nowa pożyczka w  Italii
RZYM, 18. 9. —  Wypuszczono w 

ostatnich dniach nowe obligacje po­
życzki. Okres subskrybeji trwać bę­
dzie do 30-go września. Uplasowa­
niem pożyczki zajmuje się konsor­
cjum pod kierownictwem Banca d‘I- 
tałia. Na pożyczkę mogą być zali­
czone kupony procentowe innych 
pożyczek włoskich.

Wydawanie rozkazów w sztabie batalionowym.
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Wojska niemieckie na wschód od Dniepru
Budienny broni ostatnich pozycji sowieckiego oporu

P o  n iez b y t d łu g im  sz e re g u  dni, w  jeszcze tru d n ie jsz e j sy tu a c ji, gdyż  
g d y  k o m u n ik a ty  N aczelnego  D ow ódz- zag ro żo n e  są  ta k ż e  od w schodu, 
tw a  n iem ieck ich  s ił zb ro jn y ch  dono- Zapow iedź now ej o fen sy w y  i
Biły p rzew ażn ie  ty lk o  o „p lan o w y m '1 
p rz eb ieg u  ak c ji, dow iadu jem y  się, że 
■ toim y w  obliczu now ej o fensyw y , 
zm ie rz a ją ce j da le j n a  w schód  po­
p rz e z  D n iep r. R ozpiętość  ca łe j ak c ji 
n a  p rz e s trz e n i od b ram  L en in g rad u  
a ż  po  M orze C zarne , o s iąg n ę ła  w y­
m ia ry  jeszcze  w iększe, n iż  w chw ili 
rozpoczęc ia  w o jn y ! N ie  w  każd y m  
oczyw iście m ie jscu  szybkość m a rsz u  
n a p rzó d  m oże być u trz y m a n a  w  rów ­
n y m  tem p ie , bo opóźniać  j ą  m oże 
oprócz  zac ię tośc i n iep rz y ja c ie la  ta k ­
że  sz e re g  w zględów  s tra te g icz n y ch . 
K onieczność u trz y m a n ia  łączności 
pom iędzy  w szy s tk im i oddziałam i 
j e s t  jeszcze  w a żn ie jsza  w  czasie  do­
tych czaso w ej k a m p an ii ro sy jsk ie j, 
an iż e li np . podczas w o jny  z P o lsk ą  
i  z  F ra n c ją , g d y  oddzia ły  n iem ieck ie  
m o g ły  oddalić  się  od sieb ie  n a  s to ­
sunkow o n iew ielk ie  odległości.

W a lk a  o p rzyczó łk i m ostow e n ad  
d o lnym  D nieprem  p ro w ad zo n a  b y ła  
p rz ez  co fa jące  s ię  oddzia ły  sow ieckie 
z  rozpaczliw ym  uporem , poniew aż 
D n iep r s ta n o w ił p rzec ież  jed y n ą  n a ­
tu r a ln ą  lin ię  o b ronną , p rz ec in a jąc ą  
sz e ro k im  luk iem  c a łą  U k ra in ę . P rz e ­
bycie  rz ek i da leko  sz e rsze j n iż  R en 
p o a  S tra s sb u rg ie m  lub  W is ła  pod 
.W arszaw ą w y m ag a  b a rdzo  s ta ra n n e ­
g o  p rzy g o to w an ia . N ie  w y s ta rczy  
te ż , ab y  poszczególne oddziały  z a ­
ję ły  p laców ki „z d ru g ie j s tro n y  rze ­
k i" . N a jp ie rw  m u si się  z a jąć  ta k ą  
pozycję , z k tó re j będzie się  m ożna  
b ro n ić  p rz ed  a ta k iem  b ron i p a n ce r­
n e j, a  rów nocześnie trz e b a  chronić  
budow ane p rzez  w łasnych  pionierów  
m o sty  p rzed  o b strza łem  lekk ie j b ron i 
p rzec iw n ik a . N ie  m ożna  się  te ż  u- 
s trz e c , p rz y  zak ład a n iu  teg o  ro d za ­
ju  p rzy czó łk a  m ostow ego , p rzed  n ie ­
spodziew anym  o b strza łem  a r ty le r i i  
n iep rz y ja c ie lsk ie j, u s taw io n e j w 
zn aczn ie jsze j odległości. R zadko 
z d a rz a  się  p rzecież , ab y  g r a n a t  a r ­
ty le ry js k i  ug o d z ił z odległości k ilku  
k ilo m etró w  w p ro s t w  „ży w o tn ą" 
część  now o-zm ontow anego  m ostu .

N ie  w iem y jeszcze d ok ładn ie , w 
k tó ry ch  m ie jscach  a rm ia  n iem iecka  
p rzek ro c zy ła  D n iep r. M osty  ko lejo ­
w e, k tó re  bolszew icy w y sadzili n a -  
pew no tak ż e  w m iejscow ościach  da le j 
n a  północ położonych, n iż  C zerkasy  
i  R rzem eń czu g , odbudow ują  ju ż  n ie ­
m ieccy  p io n ie rzy  n a  po łudn ie  od 
D n iep ro p e tro w sk a  (Je k a te ry n o s ła -  
w ia ) .

P a rę  ty g o d n i trw a ło  w ięc p rz y ­
g o to w an ie  do now ej ak cji, gdyż  sa ­
m o n ag ro m ad zen ie  p o trzeb n y ch  z a ­
p asó w  m ate ria łó w  w ojennych  w  p u n k ­
ta c h  w ypadow ych poszczególnych dy ­
w iz ji w y m agało  odpow iedniego cza­
su . P om iędzy  D n iep rem  a  g ra n ic ą  
G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  leży 
p rzec ież  p rz e s trz e ń  b lisko  ty s ią c a  
k ilom etrów .

Sow iecki m arsza łek  B udienny b ro ­
n i te ra z  ju ż  n a jw ażn ie jsze j d la  So­
w ietów  po łac i k ra ju . J e ś l i  o fensyw a 
n iem ieck a  o p an u je  zag łęb ie  n a d  rz e ­
k ą  Doniec, w p a d a ją cą  do D onu, w ów ­
czas w szy stk ie  p row inc je  północne, 
sk azan e  będą  n a  b ra k  w ęg la  k am ien ­
neg o , sp ro w ad zan eg o  z U k ra in y . Bez­
po śred n io  zag ro żo n a  s ta ła  się  więc 
obecnie okolica północno-w schodnia z 
C h arkow em  w łącznie , gdzie  „u rzędu­
j e ” jeszcze rz ą d  u k ra iń sk ie j sow iec­
k ie j  rep u b lik i, okolica  w schodnia, 
g d z ie  położony je s t  s z e re g  u p rzem y ­
słow ionych  m ia s t, j a k  S ta lin o , G or- 
low ka, W o ro szy ło w g rad  i W oroszy- 
łow sk , sk ą d  p row adzi d ro g a  do Ro­
s to w a  n a d  u jśc iem  D onu  do M orza 
A zow skiego. W reszc ie  zag ro żo n y  je s t  
rów nież  po łudniow y re jo n  o tw ie ra ją ­
c y  d o stęp  do P ó łw yspu  K rym sk iego .

Zdobycie p rzesm y k u  P e rek o p  i 
sn iszczen ie  jed y n e j lin ii kolejow ej, łą ­

czące j K ry m  z re s z tą  B olszew ii, za ­
c iąży łoby  fa ta ln ie  n a d  losem  czerw o­
n e j f lo ty , k tó ra  p o siad a  ta m  jeszcze  
k ilk a  baz o p eracy jn y ch . W o jsk a  oblę-

stw ie rd zo n e  p rzek ro czen ie  dolnego 
D n ie p ru  p rz ez  w o jsk a  n iem ieck ie  
rozp o czy n a  now ą fa z ę  w o jny  przec iw  
u s tro jo w i kom u n is ty czn em u . K ażdy  
dz ień  zb liża  ro z s trzy g n ięc ie  n a  ty m  
fro n cie . N ow e w iadom ości o o s iąg n ię ­
ty ch  suk cesach  p rz ek o n u ją  w szy s t­
k ich , że  zasoby , jak ie m i dysponow a­
ła  czerw ona a rm ia , n ie  w y s ta rc z a ją

do trw a łe g o  „zam ro żen ia” lin ii f ro n ­
tu . D o tychczas z a ję te  są  ju ż  o lb rzy ­
m ie o b sz a ry  Z SSR ., a  w  ty m  cen tra  
p rzem ysłow e ta k  w ażne d la  bo lsze­
w ików .

Z chw ilą  zaś , g d y  n a jw ażn ie jsze  
o śro d k i p rzem ysłow e w L en in g rad z ie  
i  Z ag łęb iu  D onieckim  zn a laz ły  się  n a  
lin ii f ro n tu , stw ie rd z ić  n a leży , że sy ­
tu a c ja  w o jenna  bolszew ików  s ta ła  się  
n a p raw d ę  k ry ty cz n ą .

Zdała od polityki
trzyma się episkopat francuski

PA R Y Ż , 17. 9. —  W  zw iązku  z 
o d by tym i n iedaw no  o b rad am i k a rd y ­
n a łó w  i a rcy b isk u p ó w  fran cu sk ich , 
ogłoszono obecnie ośw iadczenie , w 
k tó ry m  w ysocy do sto jn icy  kościelni 
w y ra ż a ją  p o g ląd , że kośció ł k a to ­
lick i we F ra n c ji  o g ran icza  się  w y­
łączn ie  do zad ań  czy sto  re lig ijn y ch , 
ap o sto lsk ich  i  spo łecznych, p rag n ąc

trzy m ać  się  zd a ła  od p o lity k i p a r ­
ty jn e j  w szelk iego  rodza ju . Z w rac a ją  
się oni do w iernych  z apelem  o 
lo ja ln e  poszanow anie  w ładzy  p a ń ­
stw o w ej i skup ien ie  się  bez żadnych  
zas trz eż eń  w okół n aczeln ik a  p a ń s tw a , 
m arsz . P e ta in , by  dopom óc m u w 
odbudow ie k ra ju ,  pod h asłem  „ rodzi­
n a  - p ra c a  - o jczyzna".

P r z y  k i o s k u  z
Pod ty m  ty tu łe m  d ru k u jem y  a r ty k u ły  czy te ż  w y ją tk i 

z  a r ty k u łó w  zas łu g u jące  n aszym  zdaniem  n a  uw agę, przy* 
czem  pog lądy  w n ich  w y ra ża n e  n ie  m uszą  pokryw ać  się  z« 
stan o w isk iem  „G . L .” .

ZAMIAST POMOCY 
MILITARNEJ  —  

RADA WOJENNA
„ K R A K A U E R  ZTG.“ w  N r. 

217 w  n a stęp u jąc y c h  słow ach 
p isze  o k ło p o tach  tró jp rz y m ie - 
r z a  A n g lia  —  A m e ry k a  —  So­
w ie ty :

W z ra s ta ją c a  św iadom ość n ie ­
m ożliw ości u trz y m a n ia  obeenej sy­
tu a c ji  z n a jd u je  oddźw ięk w  ko m en ta ­
rzach  do zam ierzo n ej podróży  do 
M oskw y w y s ła n n ik a  R oosevelta  
H a rr im a n a  i  posła  sow ieckiego w 
W aszy n g to n ie  U m ań sk ieg o , k tó rzy  
w  n iedzielę  p rzy b y li do Londynu. 
P ra s a  a n g ie lsk a  u s iłu je  —  u p rze ­
d z a jąc  f a k ty  —  podkreślić , że w 
czasie rozm ów  m oskiew skich  rozw a­
żane  będą  ra cz e j sp ra w y  ogólne. 
W edle jeszcze w y raźn ie jszy ch  olcre-

P i  e  k  1 o  — w  r a j
J a k  ż y j e  k o b i e t a  w  S o w i e t a c h

a i u
H E L S IN K I, 18. 9.— D zien n ik  „ I ta -  

S a n o m at"  o g łasza  c iekaw e opow iada­
n ia  żon fiń sk ich  d y p lom atów , k tó re  
do n ied aw n a  p rzeb y w a ły  w M oskw ie, 
obecnie zaś  pow róciły  do k ra ju . Oto 
ich  w ra że n ia :

Życie k ob iet w  S ow ie tach  n a tr a f ia  
n a  szczególne tru d n o śc i. W  dzień  
p ra c u ją , po p ra c y  z a b ie ra ją  sw e dzie­
ci z dziecińców, o d p ro w ad za ją  je  do 
dom u —  a  n a s tęp n ie  w y b ie ra ją  się 
n a  zakupy . N a leży  zaznaczyć, że w y­
n ag ro d zen ie  k o b ie t p ra cu jąc y c h  w  
Sow ie tach  je s t  b a rd zo  m arn e , p rzy - 
czem  z te g o  m u szą  one p łacić  s to ­
sunkow o w ysok ie  p o d a tk i i sk ładk i. 
P ew n a  k o b ie ta  m u s ia ła  p rzesz ło  po­
łow ę sw ego zaro b k u  oddaw ać in s ty ­
tu c ji, k tó ra  j ą  zapośred n iczy ła  do te j  
p ra cy . W  m ieszk an iu  2-pokojow ym , 
zajm ow anym  daw niej p rz ez  jed n ą  ro ­

dzinę, m ieści się  obecnie 12 do 15 ro ­
dzin. W iększość dom ów  czynszow ych 
w M oskw ie je s t  b a rd zo  zan ićdbana , 
w  w ielu  z a ś  n ie dokonyw ano żadnych  
n a p ra w  od czasów  carsk ich . N aw et 
w  dom ach  w yższych  u rzędn ików  so­
w ieck ich  ro i się  od n ieczystości i ro ­
bac tw a .

N a leży  p rzy zn ać , że życie m u zy ­
czne i te a t ra ln e  w  M oskw ie było b a r ­
dzo ożyw ione. Z arów no te a t ry  jak  
sa le  koncertow e s łu żą  jed n a k  w y łą ­
cznie celom  p ro p ag an d o w y m . W p raw ­
dzie w ykonyw ane by ły  rów nież daw ­
ne u tw o ry , lecz p rzerob ione  w  sposób 
g ro tesk o w y  n a  m odlę sow iecką.

W  chw ili w ybuchu w ojny  d a ł się  
e d raz u  odczuć b ra k  a r ty k u łó w  żyw ­
nościow ych, k tó re  w  ja k iś  n iew y tłu ­
m aczony  sposób zn ik ły  z ry n k u . B ra k

m ąk i i m ięsa  odczuw ana ju ż  n a  t y ­
dzień  p rzód w ybuchem  w ojny . Czy- 
n iąe  zakupy , „g łow y  dom ow e" m u­
s ia ły  p rzy b y w ać  do sk lepów  w  to w a ­
rz y stw ie  w szy stk ich  członków  ro d z i­
ny , ab y  u zy sk ać  odpow iednią  ilość 
p roduk tów .

F in k i o p o w iad ają  rów nież, że 6- 
ty g o d n io w y  o k res podróży  do k ra ju  
b y ł p raw d ziw y m  p rzek leń s tw em . J e ­
d na  z u rzędniczek  p o se lstw a  f ra n c u ­
sk iego , od b y w ająca  rów nież podróż 
do sw ego k ra ju , o k re ś liła  t ra k to w a ­
n ie  członków  cudzoziem skich  p lac ó ­
w ek d y p lom atycznych  w  Sow ietach , 
ja k o  p raw d ziw y  sadyzm . F u n k c jo n a ­
r iu sz e  bolszew iccy n ie  zan iedbyw ali 
żad n e j o k azji, aby  w śró d  spo łeczeń­
s tw a  budzić n ien aw iść  do k ra jów , 
k tó re  zerw a ły  s to su n k i z Sow ietam i.

Angielsko-amerykański lad świata
to hegemonia oparta na prawie pięści

B E R L IN , 18. 9. —  N ow y ład  n a  
św iecie, o k tó ry  w a lczą  C hurch ill i 
R oosew elt, m a  być  —  w ed łu g  lon­
d y ń sk iego  „T im esa” —  o p a r ty  •  po- 

| l ity k ę  s iły  i p rzem ocy . I  rzecz  dziw ­
n a ! —  O ba m o ca rs tw a  d em o k ra ty cz ­
n e  p rz esz ły  ta k  g łęboką  ew olucję, że 
zap rz ec za ją  d z is ia j w szy stk iem u , co 
w czo ra j u w aża ły  z a  podstaw ow e k a ­
no n y  p o rz ąd k u  dem o k ra ty czn eg o . 
N a w e t L ig ę  N arodów , in s ty tu c ję , bę­
d ącą  p rzec ież  w y razem  d e m o k ra ty cz ­
n e j o rg an izac ji św ia ta  —  u z n a ła  o- 
becnie A n g lia  i A m e ry k a  z a  p rz eż y ­
te k  dem okracji.

W  a r ty k u le , z a ty tu ło w an y m  „W że­
r y  d la  św ia ta ”  —  p isze  „T im es” : 
—  „ W y k o rzy stan ie  pom ocy m ilita r­
n e j p a ń s tw  sp rzy m ierzo n y ch  n a  B li­
sk im  W schodzie o raz  udzielen ie  po­
m ocy sow ieckim  silom  zb ro jn y m  —  
sta n o w i p rzed sm ak  teg o , ja k  w y g lą ­
d ać  będzie  p rz y sz ły  ład  św ia ta ” . 
W spólne w y k o rzy sty w an ie  baz  am e­
ry k a ń sk ich  —  to  rów nież p rzyczynek  
do pow ojennej o rg a n iz ac ji o b rony  
now ego p o rząd k u  rzeczy  n a  św iecie. 
F o rm y  te  n ie  m a ją  być o p a r te , —  ja k  
d o tąd  —  n a  słow nych czy  p a p ie ro ­
w ych ty lk o  ko lek ty w n y ch  zobow iąza­
n iach  L ig i N arodów , lecz m u szą  być 
p o p a rte  is to tn ą , m ili ta rn ą  s iłą .

W z ra s ta ją c e  s iły  lo tn icze  1 ■Kor­
sk ie  S tan ó w  Z jednoczonych, śeiśle  
po łączone z s iłam i a n g ie lsk im i, po ­
w in n y  stan o w ić  d la  p rzy sz ły ch  s to ­
sun k ó w  św ia tow ych  g w a ra n c ję  poko­
ju  i bezp ieczeń stw a  now ego ład u  
an g ie lsk o  -  am ery k ań sk ieg o . C elem  
w ięc w o jny  d la  R o o sev e lta  i C h u r­
c h illa  —  w ed u g  in te rp re ta c j i  „T im e­
s a ”  —  je s t  opanow an ie  całego  św ia ­
t a  p rz y  pom ocy  s iły  w o jsk o ­
w ej A m ery k i i  A n g lii. T e j w ładzy  
m u si się  podporządkow ać każde  p ań -

ra z ie  będzie do tego  zm uszone z b ro j­
n ą  in te rw e n c ją  spó łk i L ondyn— W a­
szy n g to n .

M o cars tw a  dem o k ra ty czn e  z d ra ­
d z a ją  te d y  te g e  ro d z a ju  e n u n c jac ja ­
m i im p eria lis ty czn e  cele p row adzen ia  
w o jny  i w  im ię  tych  to  celów  e h e ­
gem onię  n a d  św ia tem  to czą  w ojnę z 
R zeszą , k tó ra  p rzec iw staw ia  się  ty m  
in ten c jo m  p rzed staw ic ie li w ą tp li­
w ej w a rto śc i dem okracji.

Jeszcze o mowie
Roosevelta

L IZB O N A , 18. 9. —  D ziennik  p o r­
tu g a lsk i  „ E sd e ra "  p isze  m . in .:  P rz e

m ów ienie R eo sev elta  s tanow i n iew ą t­
p liw ie  d a lszy  w y siłek  w  k ie ru n k u  w y- 
tw e rz e n ia  w spo łeczeństw ie  a m e ry ­
k a ń sk im  n a s tro jó w , obcych w ięk szo ­
ści A m ery k an ó w  —  i  o ddalen ia  od 
n ich  m yśli, iż S ta n y  Z jednoczone m e 
m o g ą  n a  t e j  a w a n tu rz e  n iczego zy ­
skać, m o g ą  n a to m ia s t w ie le  s trac ić .

N O W Y  JO R K , 18. 9. —  W śród  
k o m en ta rz y , ja k ie  u k a za ły  się  w 
zw iązku  z o S tan ią  m ow ą p re zy d e n ta  
R ooseyelta , sp o ty k a m y  rów nież  ko­
m e n ta rz  ra b in a  W Izego. W y raz ił się 
on, że R oosevelt n a d a je  duchow y 
to n  S tan o m  Z jednoczonym , p rzy ­
czyni k ra j  d a rzy  go n ieo g ran iczo ­
nym  zau fan iem .

„Socjalizm 11 w OSA w teorii i praktyce
N O W Y  JO R K , 18. 9. -  „W ojna  

obecna, w  k óre j ro zstrzygają  się losy  
całej naszej cyw ilizacji, jes t n a jb a r­
dziej n ieodpow iedn im  m om entem , ja ­
k i ty lk o  sob ie  m ożna w yobrazić , do  
w ysuw ania  żąd ań  t. zw. refo rm  spo- 
łeeanych” — ośw iadcz* czołow y or­
gan ciężkiego p rzem ysłu  am ery k ań ­
skiego, w ychodzący  w N ow ym  Jo rk u

„A m erican  M etal M arket” .
W  dalszym  ciągu dzienn ik  uskarża 

się głów nie n a  tak ie  „rew olucy jne” 
żądan ia  jak  p łatne  u r lo p y  lu b  now o­
czesne sep ita le  w każdej ko lo n ii g ó r­
niczej i t. p. W ypełn ien ie  tego ro ­
d za ju  żądań  m u sia łoby  bow iem  p o ­
ciągnąć za  so b ą  w zro st kosztów  pro­
dukcji.

Ważny ilnlel przemysłu sbralenfsasga
zbombardowany przez lotnictwo niemieckie

żone w  O dessie zn a laz ły  s ię  obęcnie I Stw» „dobrow oln ie” , w  p rzec iw n y m

K R A K Ó W , 18. 9. —  M iddlesbor- 
ro u g h  b o m bardow ane n iedaw no  p rzez  
lo tn ic tw o  n iem ieck ie , znano  je s t  jak o  
n a jw ię k sz y  ośrodek  an g ie lsk ieg o  
p rz em y słu  żelaznego . P rzosz ło  jed n a  
trz e c ia  a n g ie lsk ie j p ro d u k c ji żelaza  
su row ego  i s ta li  sk o n cen tro w an a  je s t  
w M id d lesb o rro u g h  i okolicy. P ro ­
d u k c ja  M id d lesborrough  je s t  ebecnie 
n a s taw io n a  w yłączn ie  n a  p o trz e ­
by  an g ie lsk ieg o  p rz em y słu  zb ro ­
jen iow ego . Z niszczen ia  w yrządzone  
w  ty m  m ieśc ie  m u szą  z  konieczności

odbić s ię  n a  w y tw órczości in n y ch  z a ­
k ład ó w  zbro jen iow ych  ca łe j A ng lii.

Zanudzenia dewizowe 
w Finlandii

K O P E N H A G A , 18. 9. —  R ząd 
f iń sk i w y d a ł za rząd zen ia  do tyczące 
o b ro tu  w a lu ta m i, p a p ie ra m i w a rto ­
ściow ym i, e raz  każdego  ro d zaju  
t ra n s fe ru ,  k tó ry  m oże się  odbyw ać 
ty lk o  za  zezw oleniem  B a n k u  F in ­
land ii.

śleń  k o re sp o n d en ta  dyplom atyczne­
go dz ien n ik a  „O b serv er“ , k o ła  am e­
ry k a ń sk ie  i an g ie lsk ie  są  p rzekonane  
e ty m , że „g łów nym  problem em  kon­
fe re n c ji m osk iew skiej n ie  będzie 
udzie len ie  pom ocy Sow ietom 1", ja k  
to  początkow o było p ro jek to w an e . 
K o n fe ren c ja  będzie ra cz e j n a ra d ą  
w o jen n ą  a lian tów .

O to, co pozo sta ło  w  p ra k ty c e  * 
p rzy rzeczeń  A ng lików  i A m ery k a ­
nów  udzie len ia  pom ocy. W  M oskwie 
m a  się  zadecydow ać k w estię , ja k  a r ­
m ia  czerw ona m a  prow adzić  n ad al 
w ojnę  p rzeciw  N iem com . „O bser- 
v e r"  uch y la  rą b k a  ta jem n icy , co spo­
w odow ało p rzes taw ien ie  po rząd k u  
dz iennego  szum nie  rek lam o w an e j 
kon fe ren c ji.

I s tn ie ją  ku  tem u  dw a pow ody. 1) 
A m e ry k a  n ie  chce n a raz ić  się  n a  nie­
bezpieczeństw o p rzeszkód  ze s tro n y  
Ja p o n ii  w dostaw ach  p rzez  W łady- 
w ostok , 2 ) n a  A tla n ty k u  m oże wy­
buchnąć w o jna  m o rsk a  m iędzy S ta ­
n a m i a  N iem cam i.

A n g licy  i  A m ery k an ie  n ie  u k ry ­
w a ją  b y n a jm n ie j, że zam ierza ją  
pozostaw ić bolszew ików  w  chw ili ich 
bezn adzie jne j sy tu a c ji  ich w łasnem u 
losow i, że chodzi im  n a to m ia s t wy­
łączn ie  o ich  w łasne in te resy .

POWSTANIE W IRANIE?
W  ty m  sam y m  piśm ie czy­

ta m y :

R adio  z A n k a ry  donosi, że w P e r­
s ji miał® w ybuchnąć p o w stan ie  woj- 
SKowe p rz y  udzia le  40 pułków . Do­
ty ch czas b ra k  o fic ja ln eg o  p o tw ier­
d zen ia  te j  w iadom ości, szczegóły 
jed n a k  p rz e m a w ia ją  racze j za  m ożli­
w ością  z a is tn ien ia  podobnego fa k tu , 
zw łaszcza po  rozw ażen iu  sy tu ac ji 
I ra n u , k tó ry  zo sta ł w han iebny  spo­
sób zdradzony  p rzez  A n g lię  i R o s ji  
Sow iecką. W spom nianych  40 pułków  
m a  być uzbro jo n y ch  w  najnow o­
cześn iejsze  k a ra b in y  m aszynow e, 
d z ia ła  i  g ra n a ty  ręczne. Ich  punk tem  
zbornym  m ia ła  być m iejscow ość Ke- 
m an szah , gdzie  p o w stan ie  rzekom o 
w ybuchło. S tosow nie  do kom unika- 
t< w, pow stań cy  m ieli z a jąć  prow incje 
N am ad an , K a ta n , N u ry s ta n  i K ur- 
d y s tan . P o n ad to  w ręce  pow stańców  
m ieli w paść  an g ie lsk i k u r ie r  dyplo­
m aty czn y  i sp raw o zd aw ca  dziennik® 
„T im es". R ów nież w  T eh eran ie  m ia­
ły  w ybuchnąć n iepokoje . Pow stańcy  
m ieli rozlepić odezw y n a  m u rach  do­
m ów , w zyw ające  ludność do p rzy łą­
czen ia  się  do p o w stan ia .

Amerykanie opuszczaj?
Szanghaj

SZ A N G H A J, 18. 9. —  N a  pokła­
dzie sk o nfiskow anego  n a  Dalekim 
W schodzie p rzez  S ta n y  Z jednoczohe 
s ta tk u  „ P re s id en t C leveland“ opu'  
ściło S zan g h a j 115 obyw ateli USA' 
W p rzy sz ły m  ty g o d n iu  spodziew a110 
je s t  p rzybycie  jeszcze  jednego  P®' 
rcw ca  am ery k ań sk ieg o .

Wojna opłaca się
a n g i e l s k i m  k a p i t a l i s t o ^ 1

SZTO K H O LM , 18. 9. —  Angm
sk a  f irm a  zb ro jen io w a  F u rn is s W1'

th y  u z y sk a ła  w  ro k u  ub ieg łym  
s ty  zy sk  w  sum ie 665.000 fu n tó w  s*

Skoczkowie japońs^ 
w Chinach

S Z A N G H A J, 18. 9. —  A rm ia  K  
p o ń sk a  w  C hinach  po ra z  pierm® * 
w ty m  ro k u  u ż y ła  do ak c ji st**®*, 
ców spadochronow ych  o raz  odd®1 
ły , w y sad zan e  p rz y  pom ocy s g, 
m olotów . W o jsk  ty ch  u ży to  z P0" ^  
dzen iem  w  czasie  w alk i z 18-tą  ^  
p ą  a rm ii ch iń sk ie j, z łożoną z koh* 
m sty czn y ch  oddziałów  czungk ińsk 1̂  
k tó re  u lokow ały  się  w zdłuż obs*®r  j 
g ran iczn y ch  p ro w in ćy j S z a n s i  
H opei,
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gospodarcza
(m ) P rzy p o m in am y , że w  dniu 

d z is ie jszy m  rozpocznie  się  o godz.
10-ej w  sa li d. M iejsk . T e a tru  R oz­
m a ito śc i (u l. R utow sk iego  1. 22) 
k o n fe re n c ja  g o spodarcza , n a  k tó re j 
obecność w szystk ich  urzędow ych k ie ­
row ników  i zarządców  poszczegól­
ny ch  p rzed sięb io rs tw  je s t  obow iąz­
kow a.

Obow iązkow a dosiaw a 
zboża

N aczeln ik  G łów nego W ydziału  
W yżyw ien ia  i R o ln ic tw a w ydal ro z ­

p o rząd zen ie  do tyczące g o sp o d a rsk i w 
z ak re s ie  zboża i in n y ch  środków  
spożyw czych n a  o b szarze  okr. G a­
lic ji.  W  ro zp o rząd zen iu  ty m  z n a jd u ­
j ą  się  szczegółow e p o stan o w ien ia , 
k tó re  do tyczą  p ro dukcji, p rze tw ó r- 
czości (np . p rzem ia ł i w yp iek  chle­
b a ) ,  ro zd ziału  i zby tu .

Zgodnie z ty m  rozporządzen iem  
w y tw ó rca  je s t  obow iązany p rz e k a ­
zać do odpow iednich p u n k tó w  cały  
zb ió r zboża, n asio n  s trączk o w y ch  i 
o le isty ch  za  w yłączen iem  ty lk o  t a ­
k ich  ilości, jak ie  są  p rzeznaczone  n a  
jeg o  w łasny  u ży tek . W ydać, sp rzedać  
te  a r ty k u ły  w olno ty lk o  te m u  p ro ­
ducen tow i, n a  kogo będzie opiew ało 
po lecenie  S zefa  O kręg u  (W ydział 
W yżyw ien ia  i R o ln ic tw a ); z reg u ły  
w y tw ó rca  będzie p lon  sw ój oddaw ał 
do cen tra ln y ch  m ag azy n ó w  ro ln i­
czych.

S p ec ja ln ie  zaprow adzone k sięg i 
w  poszczególnych  p u n k tach  zb io r­
czych, p rzetw ó rczy ch  i  zb y tu , um o­
ż liw ią  p row adzen ie  n a le ży te j ko n tro li

Będzie porządek 
n a  targach

( tp .)  J a k  się  dow iadu jem y  s p ra ­
w a  s ta b iliz a c ji cen n a  ry n k ach , h a ­
lach  i ta rg o w isk ac h  zo stan ie  w k ró t­
ce p ozy tyw nie  za ła tw io n a , M iejsk i 
U rz ą d  W yżyw ien ia  p rz y s tą p i bow iem  
ta k ,  ja k  to  m a m ie jsce  w  W arszaw ie , 
K rak o w ie  i in nych  m ia s ta ch  Gub. 
Gen. do o g łaszan ia  cen m ak sy m a l­
nych , n ie  k rzyw dzących  w y tw órcy , a  
d la  p rzec ię tn eg o  k o n su m en ta  d o s tę p ­
nych , n a  sp ec ja ln y ch  tab lica ch  r o z ­
m ieszczonych  w  p u n k tac h  targ o w y ch .

N ie  będzie  to  p rz y  ty m  sz tyw ne 
—  ow szem , ceny te  będą  w ypadko­
w ą  is to tn y c h  w aru n k ó w  g o sp o d ar­
czych , czego dow odem  okoliczność, że 
cenn ik  ta k i  będzie  się  p o jaw ia ł p e rio ­
dyczn ie  w  o d stęp ach  tygodniow ych , 
d z ięk i czem u w aru n k i odsp rzed aży  i 
z ak u p u  z o s tan ą  unorm ow ane. A by 
z a ś  w  żad n y m  w y p ad k u  n ie  by ło  n ie ­
p o rozum ień , cenn ik  będzie m ia ł t rz y  
ru b ry k i cen ; 1) h u rto w n ą  (np . za 
100 k g ) ,  2) ry n k o w ą (n p . z a  1 k g )  
i 3 ) sk lepow ą.

Jakie artykuły żywnościowe
wolno przewoził bez zezwolenia

( tp .)  W ieś p ro d u k u je , chce i m u ­
si sp rzed aw ać ; m iasto , spożyw ca 
w ie jsk ich  p ro d u k tó w  ro lnych  i hodo­
w lanych  chce i m usi kup ić. M iędzy 
w ieś i m ia s to  w chodzi p o średn ik . 
W  chw ili obecnej pośredn ictw o  to  
p rz y b ra ło  fo rm y  n ieleg aln e, w yd łu ­
żyło się  w  łańcuch , w  p asek  —  
z k rzy w d ą  ty ch , k tó ry ch  on w iąże  i 
p ę ta . Z teg o  więc w zględu , a  celem  
zap ew n ien ia  ludności rów nego  p o ­
d z ia łu  żyw ności, w ładze  zw alcza ją ­
ce p a sk a rs tw o  w y d a ły  zarządzen ie  
do tyczące  przew ozu  środków  żyw no­
ści, n a  p odstaw ie  k tó reg o  przew óz 
zboża (w łączn ie  z m ą k ą ) , ro ślin  
s trączkow ych , byd ła  i n ierogacizny , 
m ięsa  i w yrobów  m ięsnych, m as ła  i 
tłu szczów  jad a ln y ch  p o d lega  szcze­
g ó lnej ko n tro li.

W y ją tek  stan o w i zapo trzebow an ie  
d la  w łasn eg o  g o sp o d a rs tw a  dom ow e­
go, p rz y  czym  łączn a  ilość z a p o trz e ­
b o w an ia  m oże w ynosić  3 kg ., w  czym  
n a jw y że j pół kg . m as ła  i 1 kg . m ię­
sa , w zg lędn ie  w yrobów  m ięsnych. 
Z ab ieran ie  w ięc środków  żyw ności 
n a  u ż y tek  w łasn y  do w ysokości 3 kg. 
j e s t  dozw olone bez zas trzeżeń  w 
czasie  p rz e jaz d u  d ro g am i o ra z  w po ­
dróży  K o le ją  W schodnią.

Z arząd zen ie  to  o k re ś la  rów nież  
b liże j sp raw ę  przew ozów  w iększych. 
W  ty m  w y p ad k u  p o trzeb n e  są  u rz ę ­
dow e zezw olenia. Z asadniczo  ro z ró ż ­
n ia  się  t r z y  k a te g o rie  środków  żyw ­
ności. Do p ierw sze j n a leży  zboże, 
m ąk a , k a sz a , m asło  i inne  tłu szcze , 
do d ru g ie j w szelk i żyw iec, a  m iano­
w icie bydło ro g a te , św in ie  o w adze 
ponad  20 k g . i owce, do trze c ie j m ię ­
so i p rz e tw o ry  m ięsne. P rzew óz 
w zg lędn ie  p rzep ęd  sto i pod k o n tro la  
o rg an ó w  po licy jnych  i je s t  re g u lo ­
w a n y  p rzy  pom ocy kw itów  d o staw y , 
k tó ry m i p rzew ózea  le g ity m u je  się 
p rzed  o rg a n am i po licy jnym i. W  w y­
p adku , k ied y  przew ozi się  m ąk ę  do

m ły n a , k w it d o staw y  je s t  z a s tą p io ­
n y  k a r tk ą  p rzem ia łu .

D z isie jsza  n a sz a  n o ta tk a  n ie  m a  
jed n a k  p re te n s ji  d q  teg o , ab y  dać 
w y cze rp u jące  w y ja śn ien ie  w każdym  
poszczególnym  w ypadku , w n a jb liż ­
szym  czasie u k ażą  się  bow iem  w  te j  
sp raw ie , sp ec ja ln e  p rzep isy . Celem  
je j  je s t  u spokojen ie  zarów no 
tych , k tó rzy  p rzy w o żą  żyw ność n a  
ry n e k  i do dom ów  ja k  i ty ch , k tó rzy  
chcą tę  żyw ność m ieć.

Gdy uw ażn ie  p rzeczy tać , w idać 
ja sn o , że zarząd zen ie  to  by n a jm n ie j 
n ie  k rę p u je  p ro d u cen ta : n ie  m a  w
nim  w zm ianki o ja rz y n ac h  i owocach, 
a n i o m leku, se rze  i śm ie tan ie ; drób 
i j a j a  tak ż e  m ożna przew ieźć. Go­
sposia  m oże jednorazow o p rzy n ieść  
czy  przew ieść  do m ia s ta  tak ż e  i m a ­

sło, w zg lędn ie  tłu szcze  —  nie  w ięcej 
jed n a k  ja k  pó ł k g ., a  m ięsa  w zg lę­
dnie w yrobów  m ięsnych  do 1 kg. 
N ie  je s t  ona rów nież  sk ręp o w an a  
pod w zględem  ilości p a r  k u rczą t, 
w orków  b u raków , w iązek  p ie tru szk i 
i t .  p.

Czego nie wolno, to  je s t  jasn e. 
To, czego n ie  w olno przyw ozić  bez 
sp ec ja ln eg o  zezw olenia, n ie  je s t  na  
t a r g u  koniecznością.

T a rg  m oże się  więc sw obodnie i 
spokojn ie  odbyw ać bez n ieu zasad n io ­
n ych  obaw , k tó re  z jed n e j s tro n y  
p o w sta ły  dzięki m ylnem u rozum ien iu  
p rzep isó w  o „3 kg .“ , z d ru g ie j  zaś 
n ieuczciw ości p a sk a rz y , żeru jący ch  
n a  ludzk ie j b iedzie  i n iedośw iadcze- 
niu.

Prace nad naprawą urządzeń kolejowych w toku
le s z c z e  tro ch ę  c ie rp liw o ś c i —  m ów i d y r. Dw orca G łów nego

(m .) G odzina ó sm a  ran o . D w o­
rzec  G łów ny sk ą p a n y  w  p ro m ien iach  
słońca. P o tężn y , sz a ry  m asy w  b udyn­
k u  m im o c a łe j sw ej surow ości i oznak  
d z ia łań  w ojennych , m im o w idocznych 
śladów  sow ieckiej obo jętności d la  
p o trze b  dw orca, jeg o  zad ań  i ro li i 
ca łe j w  c iąg u  dw óch la t  p row adzonej 
g o sp o d ark i n iszczycie lsk ie j, w y w iera  
w  te j  chw ili w rażen ie  ra cz e j rad o sn e.

Bo choć n ie je s t  jeszcze  odbudo­
w an y , choć n o rm aln e j kom u n ik ac ji 
jeszcze n ie  w znow iono, o dzyskał on 
jed n a k  sw ój daw ny  c h a ra k te r  łączn i­
k a  z Zachodem .

U d a jem y  się do K om endy D w or­
ca.

—  P ro szę  koniecznie  n ap isać  — 
ro zpoczyna  n a sz  rozm ów ca — że p a ­
sa ż e rsk i ru c h  n ie  z o s ta ł jeszcze o- 
tw a r ty , że w yjeżdżać  w  żadnym  k ie ­
ru n k u  n ie  w olno! D ozwolone są  ty l ­
ko p rz e jaz d y  ściśle  służbow e za  spe-

1,500.000 fafeh IZ5 0  000 bibułek dziennie
będzie wynosiła fabryczna produkcja w okr. Galicji

(z )  U k ry ta  je s t  p rzed  oczym a 
lw ow ian m iędzy  sza ry m i k am ien ica ­
m i z au łk a  ul. S a k ra m e n te k ; m ało  
k tc  w ie  w  ogóle g dzie  je j  szu k ać  
A je d n a k  je s t  to  jed y n a  w  okręgu  
g a licy jsk im  fa b ry k a  g ilz  i b ibułek, 
p rz ed  w o jn ą  w ypo sażo n a  w  n a jb a r ­
dziej now oczesne u rz ąd z en ia  p ro d u k ­
cy jne.

R ad y k aln ą  zm ianę  w  je j  rozw oju  
w n iosła  jed n a k  g o sp o d a rk a  bolsze­
w icka, k tó re j „d o b ro d zie js tw a"  nie 
oszczędziły  an i zapasów , an i u rz ą ­
dzeń fa b ry k i. W  ty m  s ta n ie  rzeczy 
n ie  m oże ona  dz iś sp ro s ta ć  z ap o trze ­
bow aniom . K ierow nictw o  poczyniło  
ju ż  jed n a k  w  ty m  k ie ru n k u  odpo­

w iednie p race  n aw iązu jąc  jednocześ­
n ie  k o n ta k ty  z K rakow em  i W a r­
szaw ą  d la  zdobycia odpow iedniej ilo­
ści su row ca, co n iew ątp liw ie  p rz y ­
czyni się  do w y d a tn eg o  zw iększen ia  
p ro d u k c ji do 1,500.000 tu te k  i 250.000 
b ib u łek  dzienn ie. D ziś jed n a k  p ro ­
d u k u je  się  ty lk o  700.000 tu te k  i
50.000 b ibu łek  dz ienn ie, co w  s to ­
su n k u  do zap o trzeb o w an ia  n ie  w y­
s ta rc z a . P ra c a  w  fab ry c e , choć w  
m n ie jszym  zak resie , jed n a k  w re.

W k ró tce  fa b ry k a  w ypuści n a  ry ­
n ek  tu tk i  n r . 3 o raz  b ib u łk i sp o rz ą ­
dzone z n a jlep szeg o  su ro w ca  „p rzed ­
w ojennego", k tó reg o  d ro b n y  zap as  
udało  się  przechow ać.

c ja ln y m i zezw oleniam i i to  w  o g ra ­
niczonym  zak re sie . P o za  ty m  z n i­
k im  w  ogóle n a  ten  te m a t n ie będzie­
m y  rozm aw iali. P ro szę  n a s  z rozu­
m ieć: je s te śm y  tu  po to , ab y  z a ła ­
tw iać  w szy s tk ie  sp ra w y  zw iązane 
z w ojskow ym  p rzeznaczen iem  d w o r­
ca, bo one są  p rzec ież  w  te j  chw ili 
n a jw ażn ie jsze  —  a  tu  dzień  w dzień 
p rzy ch o d zą  d z ie s ią tk i osób cyw ilnych 
i z am ęcza ją  n a s  se tk am i sp raw , p y ­
ta ń  i p ró śb  o zezw olenie n a  w y jazd  
do W arszaw y , K rak o w a, K ielc i t .  d. 
Z a jm u je  to  n am  d ro g i czas i u tru d n ia  
p ra cę  p rz y  o rg an izo w an iu  n o rm aln e­
go  ru c h u  p asaże rsk ieg o . Je d y n a  r a ­
d a : tro ch ę  c ie rp liw ości!

Z w iedzając  n a s tęp n ie  u rząd zen ia  
dw orcow e w idzim y, że p race  m ające  
n a  celu  ja k  n a jszy b sze  doprow a­
dzenie w szy s tk ich  budynków , ob jek - 
tów  i u rząd zeń  dw orcow ych do s ta n u  
pe łne j używ alności prow adzone są  n a  
w ie lk ą  f t a l ę .  P ocząw szy  od szyn, 
zw ro tn ic  i sem afo rów , poprzez  ra m ­
py , w indy , m ag azy n y , u rz ąd z en ia  sy ­
g n a lizacy jn e  i inne  o b iek ty  sp e c ja l­
ne , a  skończyw szy n a  b u d y n k u  głów ­
n ym , jeg o  b iu rac h  i  poczekaln iach  
o raz  n a  dach u  p e ro n u  —  w szędzie 
w re  sy s te m a ty c zn a  p ra ca . R ozpoczę­
t a  jeszcze w  czasie  t rw a n ia  d z ia łań  
w o jennych  a  k o n ty n u o w an a  obecnie 
p rzez  w ykw alifik o w an y  p erso n el, d a ­
je  m im o o grom u zn iszczen ia  w yniki 
im ponujące.

N a jw ażn ie jsze  p race  zarów no n a  
D w orcu  G łów nym  ja k  i tow arow ym , 
czem iow ieck im  i k lep aro w sk im  m a­
ją  być w ykonane jeszcze  p rzed  n a ­
s ta n ie m  jes ien n y ch  słó t.

(C ią g  d a lszy  ze s tro n icy  3 -c ie j).

—  Śpij p a n  ju ż  ra z  do cho lery  ze 
Bwoim A d asiem  i n ie  g n ieć  m nie  pan !

M aro ń  budzi się  z trw o żn eg o  o- 
d rę tw ien ia , p c h n ię ty  siln ie  łokciem  
P rzez  sw ego  są s ia d a  z lew ej s tro n y . 
N a  k o ry ta rz u  sły ch ać  ru ch . Z a  chw i­
lę  —  z g rz y t  k lu cza  w  zam ku  —  i  do 
celi w chodzi k ilk a  osób. M ała  żarów ­
k a  z pod su f i tu  rz u ca  n a  n ich  słabe 
św ia tło . S to ją  n iezdecydow ani koło 
d rzw i, gd y ż  n a  ca łe j podłodze leżą 
c iasno  p oko tem  w ięźniow ie.

—  A d aaaś!...
*

P o  dw uch ty g o d n iach  A dam  M a- 
od staw io n y  z p ro w in c ji t r a n s ­

p o rtem  e tap o w y m  „n a  sk ład ” do 
L w ow a, zo s ta ł w yw ołany  w raz  z k il-

in n y m i z celi i p rzy łączo n y  do od­
jeżd ża jąceg o  dw a ra z y  w  m iesiącu  
tra n s p o r tu  n a  wschód...

S ta re g o  M aron ia  znów  zaczęły 
M ęczyć n iesy m e try czn e  k r a ty  i w ro- 
Ka n a  an ten ie . T y lko  s tra c h  ju ż  
^ k ł ,  a le  za to  co raz  s iln ie j odczu­
j e !  bezcelow ość każd eg o  w ysiłku  
5?yślowego i fizycznego . N ie  p o tra -  
*t‘oy  ju ż  te ra z  chyba  ta k  w ałęsać

całym i nocam i po z ie lonej g ra -  
•“ cy. B yło  to  z re sz tą  n iep o trzeb n e :

jeździł pociąg iem -w ięzien iem . R az 
do C h ark o w a, ra z  do K ijow a, innej 
nocy do O desy, czasam i do M oskw y, 
dw a ra z y  jec h a ł ze synem  aż do W ła- 
dyw ostoku...

P ew n e j nocy p o c iąg  z a trz y m a ł się  
w  K rem ieńczugu ... Coś z g rzy tło  bo­
leśn ie  —  ta k , to  p rzec ież  ham ulce, 
coś dziw nie jak o ś  zaskom liło  —  nie , 
fo p o p ro s tu  g w izd  parow ozu ... Coś 
p rzew aliło  się , sko tłow ało , z a la ło  
m ó zg  n asy co n ą  cze rn ią , ob luzgało  
cze rw ien ią  i w ybielało ... Je szcze  na 
m o m en t dw a c ien ie  sp lecione n a  
b iel p ad ły , zn ik ły  —  a  po tem  ju ż  
był ty lk o  ja s n y  dziecięcy  uśm iech , 
ja s n a  dziecięca g łó w k a  i ja s n y  dzie­
cięcy głos...

A le  to  znik ło  szybko , a  z b ie lą  
zm iesza ła  s ię  czerć  i  czerw ień . A 
m a ła  ja s n a  g łó w k a  z o s ta ła  w tłoczo­
n a  m iędzy  dw ie inne  g ło w y : m ęsk ą  
z p ięc io ram ien n ą  g w iazd ą  i kobiecą 
z ogniem  w oczach. A  oczy dziecka 
p a trz a ły  z n iem ą  p ro śb ą  i w y rzu tem , 
ja k  oczy do rosłego  człow ieka zaś 
m ałe  rą c z ę ta  w yc iąg n ę ły  się  ku  p rzo ­
dow i, rw ąc  się  do kogoś, a  m oże 
w sk azu jąc  o sk a rża jąco .

...1918 rok . A d aś m ia ł t r z y  la ta , a  
R om uś p ó łto ra ... A  ona  m ia ła  dw a­
dzieśc ia  dw a...

Od k ilk u  dn i M aroń  z a p rz e s ta ł 
nocnych podróży . N ie  denerw ow ały  
go ju ż  n iesy m e try czn e  k ra ty  i w ro ­
n y  n a  an ten ie , n ie  dokuczał b ra k  
n ik o ty n y , n ie  sw ędziało  ciało ż a r te  
p rzez  p luskw y  i w szy. P ew nego  ra n a  
„k o rp u śn y "  m u sia ł t r z y  ra z y  g łośno 
w  celi w yw oływ ać jeg o  nazw isko , 
zan im  u św iadom ił sobie, że go  wo­
ła ją . Podniósł się  ociężale i z n iechę­
c ią  z podłogi, w yszedł.

D opiero  w idok cyw ilnych  u b ra ń  i 
c za rn y ch  dużych  k aszk ie tó w  o pod­
n iesionych  d aszk ach  zo rien to w ał 
go, że p rzyp ro w ad zo n o  go n a  śledz­
tw o. Chwilę czekał w  k o ry ta rz u .

—  M aroń.
S ędzia  śledczy  k aże  m u siadać. 

M oże p a p ie ro sa ?  N ie , n ie  p a li. Z a­
czy n a  s ię  p rzesłuchan ie .

—  W asze  n a zw isk o ?
—  M aroń . Jó z e f  M aroń.
S ędzia  śledczy w yp e łn ia  odpo­

w iednią  ru b ry k ę  w  d rukow anym  
pro to k o le . W  ru b ry ce  „N azw isko  sę­
dziego p rzesłu ch u jąceg o "  w p isu je : 
R om an M aroniew ...

Podnosi g łow ą z n a d  p ro to k o łu : 
w idzi w p a trzo n e  w  sieb ie  dziw ne, 
ob łąkane  oczy.

...R om an M aroniew ... R ok  1918...

K rem ieńczug ... J a sn o b łę k itn e  p rz e j­
rz y s te  oczy dz iecka  i c iem no-b łęk itne , 
p łom ienne oczy kobiety ...

P o tem  p łom ień w oczach kobiety  
p rz y g a sa , oczy dziecka  p o g łęb ia ją  
się , c iem nieją ... Z lew ają  się  ry sy  
tw a rz y  i tw a rzy czk i, z a o s trz a ją  się, 
tw a rd n ie ją ... S iln ie  w yw in ię te  o p ięk ­
nym  ry su n k u  u s ta  szybko  i g w a ł­
to w nie  p o ru sz a ją  się... U s ta  dziecka 
i u s ta  kobiety ... Czoło p rzec in a  
g n iew n a  pod łu żn a  z m a rsz k a , łu k i 
b rw i zupełn ie  się  schodzą, w  oczach 
p o ja w ia ją  się  złe błyski... T o n ie  są  
ju ż  oczy dziecka. To oczy kobiety ... 
P o tem  z aczy n a ją  w irow ać  dw a cze r­
w one koła, ro z ta p ia ją  s ię  w  czern i 
a  po tem  je s t  ju ż  ty lk o  o ś lep ia jąca  
biel...

*
Jó z e fa  M aro n ia  p rzyprow adzono  je ­

szcze dw a  ra z y  n a  p rzesłu ch an ie , a le  
m im o te ro ry zo w an ia , b icia , „śledczych 
o b rączek", „ s tu d z ien " , „p o d śc ianek" , 
„ k raw a tó w "  i in n y ch  środków  w y ż­
sze j te ch n ik i śledczej czerw onych 
k a tó w  —  M aroń  m ów ił im  ty lk o  o 
w ronach  n a  a n te n ie  i b ra k u ją cy c h  
k w a d ra ta c h  w n iesy m e try czn y ch  k ra ­
tach  d w u d z ies te j c zw a rte j celi.

( e l t )
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SZCZOTKĄ RYŻOWĄ 

Fraszka o sabotażu
Skazano  w  sąd ach  stachanow sk ich  
sab o taży stó w  tro ck istow sk ich .

W ięc p o sia ł zdradę  T rocki L ejba, 
a  p o tem  b y ła  w ie lka  s ie jb a :

N iby  A lm an zo r z „ A lp u h ary "  -  
zd rad z ił czerw onych tow . B u ch arin ;

A po tem  sk rew ił tow . Z inow iew  —  
te n  sab o tażu  stachanow iec ;

D em ask u jący  zd rajcó w  R adek  
za k ra tk ą  znalazł się  —  za  zdradę...

Jeże li w ieściom  m ożna  w ierzyć  —  
B udienny  siedzi... a lbo  leży!

A  m o je j ciotce się  p rzyśn iło , 
że siedzi rów nież  —  W oroszy łow ..

Ju ż  dz is ia j ludzie  m nie  p y ta li, 
czy będzie siedzia ł w ielki S ta lin ?

W ięc pow iedziałem : co to  —  to  nie, 
bo co m a  w isieć —  nie  u ton ie!

Dżo.

,/Kak familia"
G ęba żydo-m ongoła, 
n a d  n ią  k a szk ie t, —  od czoła. 
N ie  p a trz y  ty lk o  łypie.
U b ió r n a  ty p ie :
„K ostium  oczeń h a ro szy j"
(z  ta ta r s k a  w a to w an y )
—  K u ro rt  d la  „w oszy".
A  w  łap ach  „czam ad an y "; 
w  n ich  o po lityce m ira  
i o b u rżu jsk ich  „w rag ach "  
b u m ag a  —
n a d to  „niem noszko ż y ra"  
odekołon i śledzie 
no i  n a g an . —
W ot, k u ltu ra !
K ędyż jedzie  
ta k a  f ig u ra ,  
te n  tu ry s ta ,
szm ac ian y  obuw szy trz e w ik ?
N a  zachód, —  oczyw ista!
K ak  fa m il ja ?  —  bolszew ik.

W . E .

Anegdotki z okresu
„szczęśliwego życia

W ielkie zg rom adzen ie  n a  U n iw er­
sy tec ie  L w ow skim  z o kazji odzna­
czen ia  za  w yb itne  zas łu g i n a  polu 
m edycyny  „ rad z ieck ie j"  p ro feso ra  X. 
p re m ią  sta lin o w sk ą .

Z te j  o k az ji w y g ła sza  przem ó­
wienie jed en  z to w a rzy sz y  p ro feso ­
rów , k tó ry  sw oje  w yw ody kończy 
en tu z ja s ty c zn y m  porów naniem , że 
odznaczony p ro fe so r  X. pod w zglę­
dem  z as łu g  m oże być p o rów nany  je ­
dynie  z ta k ie j  m ia ry  sław ą  ja k  prof. 
Koch.

P rzem ów ien ie  zakończone i ja k  
to  byw ało  w zw yczaju , p rzew odni­
czący  z eb ran ia  z ap y tu je , czy  n ie  m a  
jak ic h  z a p y ta ń  lub w niosków ? 
W sta je  ja k iś  p rz y je zd n y  a sy s te n t z 
ukończonym  „w yższym  in s ty tu te m  
niższe j m edycyny  w M oskw ie" i  p ro ­
si o g łos. W szyscy  z nap rężen iem  
oczeku ją  p y ta n ia  lub w niosku.

—  Ja k o  dobry  bolszew ik i kom u­
n is ta , —  pow iada, —  zg ła szam  w nio ­
sek , ażeby  p ro fe so r  X . d la  n ieu s ta -  
w a n ia  w  d a lsze j ow ocnej p ra cy  za ­
w a rł „um ow ę o w spółzaw odnictw o 
so c ja lis ty czn e"  z p ro f. Kochem .

—  D laczego w Sow ietach  b rak  s a ­
m olotów  ?

  m9
—  Poniew aż  k ażd y  „czerw ony" 

lo tn ik  po  p rzek ro czen iu  g ra n ic y  po l­
sk o -ro sy jsk ie j (1939 r .)  w ym ien ia ł 
sam o lo t n a  z eg a rek , p rzyczem  rob ił 
św ie tn ą  tra n s a k c ję , gdyż  w ym ien ia ł 
m aszy n ę  (sam o lo t) n a  m aszy n ę  (ze­
g a re k ) .

M g r. S t. E lsk i.

. \aześniieiesz się to g ło s ...

— C o znaczą n a  au tach  Sow iec­
kich  lite ry  F. K .?

— Finis k o m u n ae :
— A lb o ?
— Fra jerow i k radzione.

Dżo
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Państwo D w zespole państw ABCD
W  czasach  ta k  n iezw yk le  ru c h li­

w ych, ja k  w spółczesne, w y ra b ia ją  się 
z  w ie lk ą  szybkośc ią  now e w y rażen ia , 
now e po jęc ia  i sk ró ty , k tó ry m i o z n a ­
c za  się  s ta le  p o w ta rza ją c e  się  z ja w i­
sk a . Do tak ic h  w ła śn ie  sk ró tów , k tó ­
re g o  p o w stan ie  d a tu je  s ię  zaledw ie 
od  m iesiąca  lu b  dwóch, n a leży  sk ró t 
„ p a ń s tw a  A B C D “ .

N a  p ie rw szy  r z u t  oka  n iezupełn ie  
z ro zu m ia ły , tłu m a cz y  się  sam  p rzez  
się , jeże li z as tan o w im y  się , że cho­
dzi tu ta j  o p a ń s tw a , w y s tę p u jąc e  n a  
w schodzie  p rzeciw ko Ja p o n ii i s t a r a ­
jące  się  j ą  o k rąży ć : A m erykę, B ry ­
tan ię , C hiny. N a jw ięk sza  tru d n o ść  
je s t  z l i te rą  D . O znacza ona  Ind ie  
H o len d ersk ie , w  jęz y k u  an g ie lsk im  
zw ane  D u tsch -In d ia , t .  j. o be jm ujące  
w szy s tk ie  posiad łości n id erlan d zk ie  
n a  D alek im  W schodzie, a  w ięc: B o r­
neo, w yspy  C elebes, Ja w a , S u m a tra  
i  t .  d.

W y sp y  te  o b fitu ją , pod każd y m  
w zg lędem  w  w ie lk ie  b o g actw a , ja k ­
k o lw iek  te re n  ich  je s t  w u lk an iczn y  i 
p o s iad a  jeszcze  do dz iś d n ia  w iele 
czynnych  w ulkanów . N a  Ja w ie  n a - 
p rz y k ła d  is tn ie je  ich  aż  19, z ogó lnej 
liczby  s tu , od d łuższego  czasu  ju ż  m e 
czynnych.

J a w a  je s t  n a jb o g a tsz ą  w y sp ą  In -  
d y j H o len d ersk ich  i o b e jm u je  aż  121 
ty s . km . kw . z lu dnośc ią  6 m ilionów . 
G ęstość  z a lu d n ien ia  je s t  d u ża , docho­
d ząc  do n ieo m al 260 m ieszkańców  n a  
k ilo m e tr  kw . W śró d  te j  ludności je s t  
około 200.000 E urop ejczy k ó w , około
300.000 C hińczyków  i Japończyków  
i  k ilk a d z ie s ią t ty s ięcy  A rabów .

W y sp a  t a  je s t  b a rd zo  g ó rz y s ta , a  
w e w n ę trzu  je j  k ry ją  s ię  duże  b o g a ­
c tw a  z iem ne. Z g łów nych  p rzed m io ­
tó w  w yw ozow ych n a le ży  w ym ienić  
p rz ed e  w szy s tk im  k aw ę, cu k ier, t y ­
to ń , ry ż , in dygo  i  t .  d.

W y sp a  J a w a  z o s ta ła  o d k ry ta  w 
r .  1522 p rzez  P o rtu g a lczy k ó w , w  ro ­
k u  1596 z a ś  z o s ta ła  z a ję ta  p rz ez  H o­
lendrów . S to licą  J a w y  i w ogóle I n ­
d ii h o len d ersk ich  je s t  B a ta w ia  z
150.000 m ieszkańców ; m ieści się  ta m  
rów nież  re z y d e n c ja  g u b e rn a to ra . 
Z in n y ch  m ia s t  n a le ży  w spom nieć Su- 
r a k a r tę ,  D ż o k d ża k a rtę , B u iten zo rg , 
zbudow aną  ju ż  p rz ez  H olendrów .

B a ta w ia  dzie li s ię  n a  dw ie  części, 
dw a  m ia s ta :  do lne po rto w e , założone 
w  ro k u  1611, p o p rzec in an e  licznym i 
k a n a ła m i i p rz y p o m in a ją ce  m ia s ta  
h o len d ersk ie . N a s tę p n ie  is tn ie je  t u ­
t a j  dz ie ln ica  ch iń sk a , z lu dnośc ią  o- 
ko ło  30.000 g łów  o ra z  m ia s to  g ó rn e  
zam ieszk a łe  p rzew ażn ie  p rz ez  E u ro ­
p e jczyków  i będące s ied z ib ą  w ładz 
ho lend ersk ich . B a ta w ja  o d g ry w a  po­
w ażn ą  ro lę  w  h a n d lu  az ja ty c k im , 
ty m  w ięcej, że  p o siad a  now y sz tu cz ­
n y  p o r t  w  m iejscow ości T am d żo n g -

P ro i, zbudow any  w  ro k u  1886 w od­
leg łości 7 km . od s ta reg o .

B o g a tą  te ż  w y sp ą , je d n ą  z n a j­
w iększych  w  a rch ip e la g u  M a lajsk im  
je s t  w y sp a  C elebes z g łębokim i z a to ­
k am i Tom ini, T om aik i i Boni. P o s ia ­
d a  około 180.000 km . kw . i p rzesz ło  
3 m iliony  m ieszkańców . G łów nym i 
p ro d u k tam i te j  w y sp y  są  o rzech y  ko ­
kosow e, ry ż , ty to ń , k a w a , z b o gactw  
z iem nych  n a leży  w ym ienić  ru d ę  że­
lazn ą.

Od roku  1869 w y sp a  je s t  pod bez­
p o śred n im  panow an iem  h o len d e r­
sk im , a  is tn ie je  ta m  jed y n ie  naw pó ł 
sam o d zieln y  o k ręg  M enadom , ja k  
z re sz tą  k ilk a  in n y ch  jeszcze  te ry to ­
riów , p o siad a jący ch  sw oich w łasnych  
radżów , czyli p an u jący ch , u za leżn io ­
ny ch  jed n a k  od H olandii.

S u m a tra  je s t  p ią tą , co do w ie lko ­
ści w y sp ą  n a  ziem i, d ru g ą  z aś  w  a r ­

ch ip e lag u  Sun d sk im  i  p o siad a
434.000 km . kw ., czyli je s t  trzy n a śc ie  
ra z y  w ięk sza  od H o land ii i p o siad a  
około 4 m iliony  m ieszkańców . Gę­
sto ść  z a lu d n ien ia  je s t  ta m  b ard zo  
n iew ie lk a  w  p rzec iw ień stw ie  do w y ­
sp y  B orneo. M ieszka  ta m  sporo  E u ­
ropejczyków , a le  rów nież Chificzy- 
ków  około 200.000. K ra j te n  je s t  b a r ­
dzo le s is ty ; ro sn ą  ta m  rów nież p a l­
m y i d rzew a  bam busow e. F a u n a  je s t  
egzo ty czn a , gd y ż  ż y ją  ta m  ty g ry sy , 
słonie, o ra n g u ta n g i i inne  d rap ieżn e  
zw ierzę ta . R ów nież ro ślinność  je s t  
n iezw yk le  b o g a ta . B ardzo  k o rz y stn y  
k lim a t pow oduje , że u d a je  się  ta m  
św ie tn ie  p iep rz , ty to ń , a le  te ż  z iem ia  
z aw ie ra  duże b o g ac tw a  k o p a ln e  ja k  
o lej sk a ln y , w ęg ie l k am ien n y , złoto 
i cynę, la sy  zaś d o s ta rc z a ją  k a u cz u ­
ku , d rzew a  budulcow ego, k am fo ry , 
w an ilii i t .  d. S u m a tra  s łyn ie  z t .  zw.

b a tik ó w  w y rab ian y ch , p rzez  k ra jo w ­
ców i b a rd zo  poszu k iw an y ch  w  E u ro ­
p ie  i A m eryce .

S u m a tra  z o s ta ła  o d k ry tą  rów nież  
p rzez  P o rtu g a lc zy k ó w  w  ro k u  1508, 
n a s tęp n ie  z a ś  p an am i w y sp y  s ta li  się 
w  ty m że  w ieku  H o len d rzy , p o d b ija ­
jąc  co raz  to  d a lsze  okoliczne w yspy  
i  ziem ie.

R ów nież w y sp a  M a lak a  n a le ży  do 
w ażn ie jszy ch  p laców ek  handlow ych  
i po litycznych . B y ła  ona  rów nież  w 
p o siad an iu  P o rtu g a lczy k ó w , n a s tę p ­
n ie  od ro k u  1641 H olendrów , w  ro k u  
1824 w końcu  p rz e sz ła  d ro g ą  w y m ia­
n y  w  p o siad an ie  A nglii.

O gółem  p o siad a  H o lan d ia  n a  D a­
lek im  W schodzie w y sp y  o o b szarze  
1,911.421 km . kw . z ludnośc ią  50 m i­
lionów . I  te  w ła śn ie  Ind ie  H o len d er­
sk ie  s ta n o w ią  czw arteg o  p a r tn e ra  w 
p a ń s tw a ch  ABCD.

Zółfte p u n k ty  n a  K a n a le
S t a l o w e  w y s e p k i  c a e k a j ą  n a  r o z b i t k ó w  

Najnowsza zdobycz ratownictwa morskiego
P o w rac a ją c  z ra id u  n a d  A n g l ię , 

sam o lo t odm ów ił n a d  m orzem  d a lsze j 
służby . Z ało g a  m u s ia ła  opuścić m a ­
szynę , r a tu ją c  się  skokiem  n a  sp ad o ­
ch ro n ach  w  w odę. J a k ie  są  szan se  
je j  u ra to w a n ia ?

Z re g u ły  lo tn icy  p rz e la tu ją c y  nad  
K an ałem , z ao p a trz e n i są  w  k am ize l­
k i p n eu m a ty czn e , p o zw ala jące  im  
d łu ższy  czas u trzy m y w ać  się  n a  wo­
dzie. J e ś l i  jed n a k  p rzed  k a ta s t ro fą  
n ie  zdąży li zaw iadom ić  p rzez  rad io  
ra tu n k o w e j s ta c ji  w odnopłatow ców  o 
w y p ad k u  i podać n u m eru  k w a d ra tu  
(c a ły  o b sza r K an a łu  podzie lony  je s t  
n a  k w a d ra ty , um o żliw ia jąc  o k re ś le ­
n ie  pozycji, w  k tó re j  z n a jd u je  się  lo t­
n ik , czek a jący  n a  ra tu n e k ) ,  w  k tó ­
ry m  opuścili się  n a  w odę, jfeśli w y ­
p ad k u  n ie  zauw ażono  z in n eg o  sa m o ­
lo tu  i  n ie  zaa la rm o w an o  s ta c ji  r a ­
tu n k o w e j —  co w ów czas?

L o tn ik  n ie  je s t  jeszcze  s traco n y , 
a  to  dzięki n a jn o w sz e j zdobyczy n ie ­
m ieck iego  ra to w n ic tw a  m o rsk ieg o  — 
boi ra tu n k o w y ch . S ą  to  m ałe , s ta lo ­
w e, zako tw iczone  w y sp y  p ły w ające , 
k tó re  d a ją  ro zb itk o w i p ie rw sze  sch ro ­
n ien ie , p ie rw szą  pom oc i  m ożliw ość 
zaa la rm o w a n ia  s ta c ji  w o dnop ła tow ­
ców. S ą  one ro z s ian e  po ca ły m  K a ­
n a le  i  M orzu  Północnym .

O to co p isze  o n ich  jed en  z n ie ­
m ieck ich  k o resp o n d en tó w  w o jen n y ch :

„Z aledw ie n a sz  sam o lo t zn a laz ł 
się  n a d  o tw a rty m  m orzem , ju ż  w  po ­
b liżu  w y b rz eż a  w ita  n a s  podobna  do 
w ieży  łodzi podw odnej p ie rw sza  b o ja  
ra tu n k o w a . J a sk ra w o  żó łty m  kolo­
re m  odcina się  od sz a re g o  m o rza , a  
z cz te rech  s tro n  w ieżyczki, cze r­

w ien ią  się  zn ak i C zerw onego K rzy ża . 
To sy g n a ł:  T u  zna jd z iesz  pom oc!
O bn iżam y lo t, ja k  n a jb a rd z ie j, ta k , 
że w idać n a w e t dok ładn ie  b a lu s tra d ę  
z l in  dookoła  s ta lo w ej w ysepk i. W  
chw ilę  późn ie j p rz e la tu je m y  n a d  in ­
n y m i bo jam i.

N a b ie ra m y  w ysokości, a b y  sp ra w ­
dzić, czy lo tn ik  bez tru d u  m oże od­
n a leźć  bo ję  w  b ezk resie  wód. Pole 
w id zen ia  ro z sze rz a  się . P a trz y m y  ze 
zd u m ien iem : ja k  sz n u r  p e re ł, c iąg n ą  
się  ja s n e  pu n k c ik i boi, aż  h e t gdz ieś 
do k redow ych  w ybrzeży  an g ie lsk ich .

S p o ty k am y  dw a  n iem ieck ie  wod- 
n o p łatow ce, p a tro lu ją c e  m orze , w  po ­
sz u k iw an iu  p o trzeb u jący ch  pom ocy. 
N a sz  h y d ro p lan  obn iża  lo t, będziem y 
w odow ać, o b e jrz y m y  je d n ą  z boi. 
O k rążam y  tę , k tó ra  m a  być  celem  
n a sz e j w izy ty . Z m asy w n eg o  k a d łu ­
ba w y s trz e la  w  g ó rę  w ieżyczka, a  z 
je j  ś ro d k a  w ysoki m asz t. M orze je s t  
lekko  w zburzone, jed n a k  c iężk i w od- 
n o p łatow iec  w odu je  pew nie  i  za ­
trz y m u je  się  w  pobliżu  s ta lo w e j w y­
se p k i: p o d jeżd żam y  do n ie j w  łodzi 
gum ow ej.

„W chodzim y n a  b a lu s tra d ę . P ie r ­
w sze  sp rz ę ty , ja k ie  rz u c a ją  się  n am  
w  oczy, to  ręczn a  la ta rn ia  e lek ­
try c z n a  i  so lidne koło ra tu n k o w e. 
G dy b a te r ia  e le k try c z n a  się  w y czer­
p ie , w n ę trze  boi o św ie tla ją  lam py  
n a fto w e . Do w n ę trza  p ro w ad zi w ą sk a  
d ra b in k a . W  boi pom ieścić się  m o g ą  
w ygodnie  c z te ry  osoby, a  w  ra z ie  po­
trz e b y  —  dziesięć  i w ięcej. P o  obu 
s tro n a c h  k a ż d a  b o ja  m a  d w a  łóżka  
jed n o  n a d  d ru g im , po za  ty m  sz a fę  
i  sz a fk i. P a m ię tan o  o w szy s tk im : 
je s t  w ięc a p te cz k a  podręczna, p ro ­

w ia n t, w oda do p ic ia , k o n iak , czek o ­
lad a , su c h a ry  i p ap ie ro sy . B o ja  s łuży  
jed n a k  p rzed e  w szy stk im  do r a to ­
w a n ia  ro zb itk ó w  —  za in sta lo w an o  
w ięc  n a  n ie j u rząd zen ie  a la rm ow e, 
k tó re  u ru c h am ia  się  b a rd zo  p ro sto . 
P rz e z  n ac iśn ięc ie  g u z ik a , u ru ch am ia  
S;ę sy g n a ł, k tó ry  a la rm u je  s ta c ję  r a ­
tu n k o w ą. N a jn o w sze  b o je  p o siad a ją  
in s ta la c ję  rad io w ą, p rz y g o to w an a  
je s t  c z a rn a  k u la , sy g n a ł rozb itków , 
k tó ra  w c iąg n ię ta  n a  m asz t, a la rm u je  
p a tro lu ją c e  w odnoplatow ce służby  r a ­
tow niczej. Do w yp o sażen ia  n a jn o w ­
szy ch  boi dodano p is to le ty  św ie tlne , 
am u n ic ję  sy g n a ło w ą , p a ln ik i s p iry tu ­
sow e.

„G dy po godzin ie  n a d la tu je m y  do 
sw ego p o rtu , w idzim y z g ó ry  d ług ie  
sz e re g i now ych boi, k tó re  czek a ją  
n a  zako tw iczen ie  ich  n a  m orzu . Z a­
p a d a  zm ie rzch : w łaśn ie  za  holow ni­
k iem  p ły n ący m  n a  o tw a r te  m orze , 
ko łysze  się  d ług i sz e re g  żó łtych  w ie­
życzek  z czerw onym i k rzy żam i. P ły ­
n ą  n a  K a n a ł, n a  M orze Północne, od 
j u t r a  będą  p e łn iły  sw ą  służbę.

B o je  te  są  dzie łem  znanego  je sz ­
cze z czasów  w o jn y  św ia to w ej lo t­
n ik a  n iem ieck iego , dz iś g e n e ra ła  lo t­
n ic tw a , U d e ta . P ro d u k o w an e  są  se­
ry jn ie  i  codziennie  n a  K an ale  i M o­
rz u  Północnym  p rz y b y w a  co raz  w ię- 
cc'j żó łty ch  p u n k tó w  ra tow niczych . 
T w o rzą  one ja k b y  m o s t ra tu n k o w y , 
c ią g n ąc y  się  n iem al do sam y ch  b rz e ­
gów  A n g lii" .

Po krotce
L iczba  obcokrajow ców , m ający ch  

p rsw o  p o b y tu  w  Szw ecji, w ynosiła  1 
lip ca  b r . 21.107 osób. Z  pośród  n ich  
12.602 osoby p o s ia d a ją  zezw olenie 
n a  w ykonyw an ie  p racy . C y fra  t a  w y­
n o siła  w  kw ie tn iu  b r. 18.933, w zgl.
11.293. —

W icead m ira ł K oga , now y dow ódca 
f io ty  jap o ń sk ie j n a  w odach ch iń­
skich , z am ie rza  z ao s trzy ć  zarząd ze­
n ie  w ydane  p rzez  sw ego poprzed n ik a , 
n a  p odstaw ie  k tó reg o  s ta tk o m  ch iń­
sk im  n ie  w olno dokonyw ać re jsó w  w  
okupow anej s tre f ie  w ybrzeży  ch iń­
skich. —

J a k  donoszą z S an  D iego (K a li­
fo rn ia ) ,  jeden  z bom bowców północ­
n o am ery k ań sk ich  s ta n ą ł  n ag le , w  
czasie  lo tu  p róbnego  w  p łom ien iach  
i ru n ą ł n a  dom . O prócz p ięciu  osób 
załog i sam o lo tu  s tra c iło  życie rów ­
nież  p ięciu  m ieszkańców  doipu. —  

B y ły  sz e f  eg ip sk ieg o  sz ta b u  g e ­
n e ra ln eg o  M asri p a sza , zn a jd u jąc y  
się  n a d a l w  areszc ie , zw rócił się  za  
p o średn ictw em  sw ych  p rzy jac ió ł z 
pub licznym  ap elem  do rz ą d u  eg ip ­
sk iego , d o m ag a jąc  się  n a ty c h m ia sto ­
w ego w ytoczen ia  m u sp raw y . —

GAZETA LWOWSKA 
W KAZDVM 
DOMU POLSKIM

Dziwy świata
L udzie  n a u k i oddaw na u sk a rża li 

się  n a  rzem ieśln ików , sp raw ia jący ch  
n iesam o w ity  h a ła s  s tu k iem  n a rzęd z i 
i h u k iem  m łotów . P ew ien  p ro fe so r  
w y n a laz ł śro d ek  n a  zw alczenie h a ła ­
su , dochodzącego z sąsied n ie j kuźn i: 
sko ro  kow al zaczynał sw o ją  p racę , 
p ro fe so r k a za ł jednem u ze s tu d en tó w  
g ra ć  n a  trą b ie  fa łszy w ą  m elodię. 
W  rezu ltac ie  kow al n iebaw em  w ypro ­
w ad ził się , sz u k a jąc  „spoko jn ie jsze­
go ” m ie jsca  n a  w a rsz ta t .

*
W  sto licy  w schodniego T y betu , 

o tw a rto  w ro k u  1940 p ierw szy  bank. 
Je g o  k lienci nie m a ją  jed n a k  z a u fa ­
n ia  do b an k ie ró w  i n ie  w ie rzą  w ich 
uczciw ość. T y b etańczycy  s ą  sk łonn i 
p rzy p u szczać , że u rzęd n icy  bankow i 
n ie  w y k a zu ją  p raw dziw ego  s ta n u  ich 
k o n t. Pon iew aż z d a rz a ją  s ię  n a  ten  
te m a t  ba rd zo  g w ałtow ne n iep o ro zu ­
m ien ia , n a  tab licy  obok o k ienka  k a ­
sow ego w yw ieszono og łoszen ie : „Za­
b ra n ia  się  w  czasie  rozm ow y bić u - 
rzęd n ik a  p ięścią  w n os”.

*
W  trz y n a s ty m  stu lec iu  n ie  by ło  je ­

szcze zw ycza ju  o fia ro w y w an ia  k w ia ­
tów  p rz y  ośw iadczynach . S k ładano  
w ów czas znaczn ie  p ra k ty c zn ie jsze  u - 
pom inki. Z akochany  m łodzieniec o- 
f ia ro w y w ał p an n ie  deskę do m ag lo ­
w a n ia , w rzeciono, k ilk a  łyżek , albo 
ja k ie ś  inne n aczy n ia  g o sp o d arsk ie . 
P o e ty czn a  s tro n a  ośw iadczyn  w y ra ­
ż a ła  s ię  w  p ięk n e j, śp iew nym  g łosem  
w v n o w ie d z ia n e i  o r z e m o w ie .

D w a s p o t k a n i a
Szkic psychologiczny

W łaściwie gdyby ta k  można było 
rozszerzyć k ra tę  o jeden kw adrat, 
życie byłoby zupełnie znośne. Gdyby 
o tym  w iedział sędzia śledczy... N a- 
pewno każde przesłuchanie odbywa­
łoby się w celi o k ra tach  z niesym e­
trycznym  rozm ieszczeniem kw adra­
tów. Pionowo —  w porządku: pięć; 
dw a od góry, dwa od dołu: w  środku 
długi, w ąski pas o... sześciu kw adra­
tach . To najgorsze! Co z tego  można 
zrobić: K rzyż? Chyba pionowy pas 
podwójny, z dwu kw adratów ... Razi! 
K łuje! Spokojnie... Może schodki w yj­
dą. P raw a s trona  —  od góry : jeden, 
dw a; lewa strona: jeden, dwa, trzy . 
Psiakrew !... Spokojnie..., spokojnie.- 
Bo czy to  nie głupie: jeden idiotycz­
n y  kw adra t b raku jący  do sym etrycz­
nego układu czyni większe spustosze­
nie, niż dziesięciu śledczych psów. 
Czy nic w ięcej? A, praw da! T a an te ­
na. T a przek lę ta  antena! W łaściwie, 
to  w rona, nie an tena . A ntena je s t 
ok rąg ła , n a  wysokim drążku, na  da­
chu. W rona je s t czarna, bardzo m ała, 
bardzo głupia i bardzo szczęśliwa.

A leż  n ie , g łupcze, id io to! W ro n a  n ie 
m oże być g łu p ia  i  szczęśliw a. Zde­
cy d u j się . N a jp ie rw : czy  je s t  g łu p ia . 
T ak . N apew no  ta k . Bo s ia d a  n a  a n te ­
nę, posiedzi chw ilę, czasem  d łu że j —  
i  leci d a le j. O czyw iście w raca . A le 
ja k  m o g ła  od lec ieć?! P rzec ież  w m ię­
d zyczasie  m óg ł być w ażn y  kom uni­
k a t!  P o tem  d ru g ie : czy  je s t  szczęśli­
w a . O czyw iście, bo m oże siad ać , k ie ­
dy  m a  ochotę , n a  a n te n ie  i słuchać...

...T e raz  w  m ózgu  Jó z e fa  M aro n ia  
p o w s ta ła  n a g le  p rz e ra ź liw a  p ró żn ia , 
b y  n ap ełn ić  s ię  b łyskaw iczn ie  na - 
p ęczn ia łą , skondensow aną, a b so lu tn ą , 
bezw zg lęd n ą , ja s n ą  tre ś c ią :  p oczą tek  
ob łędu . To t rw a  b a rd zo  k ró tk o . Bo 
o to  n ie  m a  ju ż  tre ś c i  an i p różn i. J a ­
k iś  zaro d ek  k ie łk u jąc e j dedukcy jn ie  
m y śli z o s ta ł sp a ra liżo w an y  w ra z  z 
t a m tą  tre śc ią . Coś z g łow y  p rzeszło  
do g a rd ła , rzuciło  s ię  n a  p ie rs i, p rz e ­
sunęło  n a  lew o, rozczłonkow ało  się. 
i  podpelz ło  do staw ó w  a  po tem  ro z ­
la ło  się  po  całym  ciele... T ak , to by ł 
s tra c h . Z a chw ilę ju ż  w iedział. Jó z e f 
M aro ń  boi s ię . N ie  b a ł się  p rzecież

a n i k ilk u n astu g o d z in n y ch  p rz e s łu ­
ch ań , choć zn a l ju ż  ich  „ te ch n ik ę ” , 
n ie  b a ł s ię  zes łan ia , n ie  b a l się  g ro ­
żącego  m u  k ilk u n a s tu le tn ieg o  w ię ­
z ien ia  („ k o n trre w o lu c ja ” ) czy n a w e t 
„ s tie n k i” . A  b a ł s ię  —  obłędu.

A le  św iadom ość teg o  p rzy n io s ła  
odprężen ie  a  z n im  u lg ę . Z pom ocą 
p rzy szed ł ro zu m : w n ik liw a p sycho­
a n a liz a  i śc is ła , lo g iczn a  d edukcja . 
D oznaje  uczucia  s tra c h u , k tó reg o  n ie 
w y w o łu ją  żad n e  bodźce zew nętrzne . 
A  w ięc  zdo lny  je s t  jeszcze  w ogóle 
doznaw ać  jak ic h ś  uczuć. T o dobrze. 
A  co je  w y w oła ło?  A ha , w ro n a . W ro ­
n a , k tó ra  m oże u sią ść  n a  a n te n ie  i 
m oże słuchać... T ai:, napew no! W  ty m  
m ie jscu  w łaśn ie  n a s tą p ił  w s trz ą s . 
D laczeg o ?  Bo w  św iadom ości p o ja ­
w ia  się  jak o  zdrow y o d ru ch  re a k c y j­
n y  o d czu ta , choć w  ty m  m om encie 
jeszcze n ie  z a re je s tro w a n a  m y śl, że 
przec ież  w ro n a  n ie  m oże słuchać. 
A  n a w e t g d y b y  m ia ła  św iadom ość od­
b ie ra n y ch  zze w n ą trz  w rażeń  słucho­
w ych, to  m o g łab y  słuchać , a le  z... 
g ło śn ik a , a  n ie  w p ro s t z a n te n y . 
A  p rz y te m  w  s tw ie rd zen iu , że w rona  
je s t  szczęśliw a, k ry la  się  m oże nie- 
sk o n k re ty zo w an a  m yśl, g d z ieś  n a  po­
g ra n ic zu  św iadom ości i  podśw iado­

mości, że w rona je s t wolna, że może 
swobodnie się poruszać, że je3t na 
pow ietrzu i słońcu. Chociaż to  nie 
je s t tak ie  pewne. Oczywiście cały  ten 
proces myślowy odbył się w b łyska­
w icznym skrócie. No tak , ale codzien­
nie p a trzy  n a  niesym etryczne k ra ty  
i na  w ronę n a  antenie —  i coraz czę­
ściej przeżyw a to  sam o, ty lko  uczu­
cie strachu  zwiększa się a  reakcy jna 
zdolność rozum ow ania słabnie.

Spokojnie, Józefie. Je ś li naw et 
dostajesz stopniowego obłędu, to  nie 
dzieje się to  poza tw oją świadomością, 
nie jes teś  tego  przedm iotem , lecz 
podmiotem . W  końcu to  naw et cał­
kiem  ciekawe...

...Czuł jednak  w ysiłek m yślenia, 
jak  g ruźlik  czuje w ysiłek oddychania. 
Rozumiał, że m usi zawrócić z te j 
strom ej w yboistej pochyłości, bo mo­
że się strzaskać . Zawrócił więc i 
w stąp ił n a  schodzącą w dół ścieżkę, 
znaną, w ydeptaną, k tó rą  nie zbłądzi 
i na  k tórej n ie potknie się: syn.

„Napewno ojcze wrócę... W tedy, 
kiedy tych  katów  czerwonych tu  już 
nie będzie. M uszę iść. W iesz prze­
cież... Ciebie zostaw ią w spokoju, bo 
za cóż...“

I  szed ł ta k  za  n im  ojciec daleko, 
aż  do zielonej g ra n ic y , p rz e k ra d a ł 
się  w ra z  z n im  w  k a żd ą  noc row am i 
i po lam i, w s trz y m y w a ł oddech, k iedy  
s ły sz a ł odlegle  szczekanie  p sa , trz a sk  
łam a n e j g a łęz i, szm er sp ad a jąceg o  
liśc ia . A  g d y  m inęli ju ż  szczęśliw ie 
p a tro l  g ra n ic zn y  po d ru g ie j s tro n ie , 
odp ro w ad za ł sy n a  jeszcze  oczym a 
ja sn y m i ju ż  i spo k o jn y m i —  a  po­
tem ... u sy p ia ł spoko jn ie . C zęsto  je d ­
n ak , g d y  p rzy ch o d z ił n a  celę św ieży 
tr a n s p o r t  „g ran iczn ik ó w ” , k tó rz y  o- 
p o w iad ali sw e p rzeży cia , dopiero  w a­
len ie  s tra ż n ik a  do d rzw i celi, b u d zą­
cego  w ięźn iów  n a  „ p ro w ie rk ę”, p rz e ­
ry w ało  jeg o  n ocną  z synem , c iężką  
i sm u tn ą  w ędrów kę, z k tó re j  czasam i 
w ra c a ł z o łow iem  w  p ie rs ia ch  i p u s t­
k ą  w  m ó zg u , po zo staw iw szy  ta m , n a  
z ie lonej g ra n ic y , pod z iu raw io n e  k u ­
lam i i p o sz a rp a n e  k łam i psów  s t r a ­
żniczych, zw łoki syna...

D ziś ju ż  d ługo  w ę d ru ją . J u ż  trz y  
ra z y  n a tk n ę li  się  n a  s trażn ik ó w , cu ­
dem  n iezau w ażen i, chociaż c iąg le  s ły ­
chać o dg łosy  w y s trz a łó w  i u ja d a n ia  
psów . P s... Znów ja k ie ś  odgłosy> 
ruch... S ą  ju ż  co raz  bliżej... Adaś!..«

(D okończen ie  na  s tr .  4 -e j) .
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I UNIEW AŻNIAM  ■■ ■ .  . . . _
paszport zgubiony P B  ®  g *  3  
na nazwisko Anto-: 
n iny Koncewa.

m a r ia n  s t r o w s k i
starszy lekarz weterynaryjny

Pl- Arcvb. B ilczew sk iego  11. 
2483 T e le fo n  230-39.

Przyjm uje od 9-11 i od  3-6.

MA ELA
WERNICKA, 

b. prof. Państw . 
Konaarwatorlum -  
prowadzi fortepian 
solfsż d la ip j.w a- 
ków, tatwię, ulica 
Jacka  32, m. 3, — 
od 1—3. 2471

CZŁONKOWIE 
ZWIĄZKU KUP- 
CÓW

UNIEWAŻNIAM
'—  --------------------- j skradziony pass-

IN TELIGEN TN A ; port i zaawiadcze- 
starsaa  osoba umie | nie pracy na naz- 
po niemiecku, zaj-i-wiake: Habergryo
m l. się gospodar- - 
stwem u  samot- 
nyoh lub na pro­
bostwie. —  L isty :
,,Gazeta Lwowska* 
pod „Z. H, 2507".

2607:

d o farb. 
( c z a r n a )  brwi i rzęs

2383 1 poleca:  KOSMETYKA
I 2670 B a t o r e g o  9.

— DEUTSCHE
KUPNO |  k u r z s c h r i f t

S P R Z E D A Z  i *  N I E M iB C K I E G O  m le e k i^ o ' ___ , ,  „  , ,
— wyucza specjalista, I Zwiazok urzp.dr.a>Roxolank,L

Gródecka 2, m. 9. dla swoich czł““  '>" 7' ‘
2622 jków. Inform acje w 

kaneelaril Zwiąaku 
Halicka, n r. 19.

2581

d Ma s z y n k ę
k r a j a n i a  t y t o - '  
k u p ie  n a ty ch -' LEKCJE 

,  a« .  Listy , Ga-'zbiorowe języków 
8et*  L w o w s k a * '  — 1 n o w o ż y t n y c h  ( n i e -  

,,2614“ . 2 6 1 4 franeuski ,

    POLKA,
- we~ Lwowie Perfekt ^niemicckl
zgłaszajcie się na maszy-
niższy i wyższy . no jr sanie —- m ik a
kurs języka Liety „Ga-
— t—i-s—  ŁfArw Lwowska*4 — 

,.Ro so lanka — nr.
2587**. 2587:

17/9

OSOBA
starsza, Intel. Pol­
ka, poszukuje po­
sady lektorki — z 
konwersacją nie­
miecką za wyna-angielski) oraz m arozpoczynam  lek-

tem atykl, fizyki, !cje  skrzypiec. U ee-!Słodzeniem. Listy
inlrrA. 1 T-v w a m I (i II7, T.wnwglr*1d a m sk ie

o kunię w do- 'ffeografii w  xakre^ | ~d7~M . I..Gazeta Lwowska'
stanie u pry- szkół średnich ,ii. zgłoszą się Ko* »*Dbiad 2496“ .

» , j IfłtrłlftiiTi n r n f e e n n n  H e*■beeo. L isty — fachowi profeeoro-tpernlka 12,
*»Ga2eta  Lwowska* 
••futro 2621'*.
^  2621:
d m a s z y n ę
I® Pisania w do- 

Btanie kupi- 
Din Zaraz* Zgłozze- 

Przyjm uje f-a 
-  * Gana. Lwów. 

J G 
17.

wie. Zgłoszenia od j Galewskiego, Zbig-
! ! t \ 8*- u1- źw - niew Soja. 2622:M ikołaja 1 1 ,  I . p.

231T

t ' "kój

k u p i ę
KazyJnie  „Duplex* 

w,8 ŷ „D entysta— 
®r - 2616* Gaz. Lw.

2616:

N IEM IECKIEJ 
korespondencji, 

KONW ERSACJI 
perfekt, 

STENOGRAFII 
systemem najnow ­
szym, skróconym, 
profesor germ ani­
sta  W ISNIOW IE- 
CKICH 6/2. 2838 2509**.

Z A
obiad lekcje nie­
mieckiego, włoskie- 
go, francuskiego, 
angielskiego, m u­
zyki (fortepian). 
Ew entualnie jako 
sekretarka, wyoho- 
wawoRjml. Ni ©ano­
nimowa listy Ad­
m in istrac ja  „Elul 

2509:

POLAK, UNIEWAŻNIAM
praw nik. rutyno- skradziony paez- 
wany  ̂ buchalter— p ert na  nazwisko: 
bilansista (niemi©-.Rozalii Preschowej 
cki, ukraiński per P rosię  usilnie o 
fek t) — poszukuje, łaskawe ^wróoonło 
pracy. Listy G a-m i torebki % doku-

*ó jSPRZEDAM

N IEM IECKI I NIEM IECKIE, 
urzędowy, potocz- .©Mgielskie, hirapań
ny szybko. konwei*- Bkie lekcje, tłuma- 
sacja. Rutynowany ezeuia. Korespon- 
nauczyciel, S u p iń -d ^ c ja -  Kopernika■voł i i r HftucnyBiei, cuyui* "•“'-j0* iuwł

•óżko ’ nki**K<> S. p i.rw iM  nr- 1 ». tu. 16.
Cen, z . m av ra" jplętro m ieszkanit 2586?
£ > . ,  b lu fb i, k r « !nr* *■ a<78:

a . obrazy. Mia-
Sw. Anto- \ STENOGRAFII 

■“ •So 8 I  canek niamicckiej, nie- 
lewo. 6- 6 .

^  2608 «yoKo-i
cza 28, mieszk

UDZIELAM 
lekej! fortepianu.

2406

karska 5, m . 7.

UNIEWAŻNIAM
paszport odpis dy­

na nazwisko — E. 
W ohlman. Uozei- 
wego znalazcę u-

niem.

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz­
port — Markowski 
Stanisław . 2517

UNIEWAŻNIAM
■kradziony pasz­
port i książkę woj 
skową na nazwisko 
Dudziński Antoni, 
N r. 502785.. Zwrot 
■wynagrodzę. 2822

AKUSZERKA
M arkowska przyj­
m uje panie, Zybli- 
klewicza 39. 1241

-

NAPRAWA
aparatów # fotogra­
ficznych. KUPNO 
wszelkich apara­
tów  fotogr., przy- 
borów, części i 
m ateriałów  do tych 
że Czarneckiego 10 
Precyz. - mochan. 
Piacow nla, fron t.

2585

LWÓW — 
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy­
słowe kupno, — 
sprzedaż, pośredni­
ctwo, załatw ia — 
koncesjonowane — 

i biuro W. H uka — 
[Kraków P ijarska 
! 19. ODDZIAŁ —

PRZEPISYW A­
N IE  pism na m a­
szynie po polsku 1 
niemiecku, ul. św . 
Teresy 2 a, m. 7, 
od 10—4. 2576:

Lwów, Pańaka 21.
1605

■.............. ..

DOM KOMISOWY
Lw ów , pl. Halicki 12 a
p rzy jm u je  d o  k o m i s o w e j  
sp rz ed a ż y  ró żn eg o  ro d za ju  
p rz ed m io ty  j a k :  lisy, fu tra , 
u b ra n ia , k ilim y, d y w an y  — 

p o rc e la n ę , o b ra zy  i t. d. 
S ta le  n a  sk ła d z ie  w i e l k i  
w y b ó r  t o w a r ó w  2526

PO SZU K U JĘ
pokoju umeblowa- 
| nego ew entualnie 
bez mebli z osob­
nym wejściem. — 
Listy kierować do 

Gazety Lwow- 
skiej“ pod „Bez­
dzietni 2892“ .

2892

i i

POKOJU
umeblowanego — 
z  gazem, w  śród -1 
mieścłu .poszukuje KTÓRA
dwóch kawalerów z młodych — lecz 
n a  stanowisku ap- poważnie myślą- 
tekarza i piekarza cych pań, zechce 
(b. student U. J .;  nawiązać w celu 
K .) . N ajchętniej m atrym onialnym  
w domu znacjona- znajomość ze sa- 
lizowanym, Pośre-im otnłklem , który 
dników dobrze w y-m oże zapewnić — 
nagrodzimy. Zgło-] spokojne i wolne 
szenia listowne do od trosk  żyoie. — 
Adm. „G. L. n r . 1 Zgłoszenia — od 
2560“ . 2560 rzym. kat. o ujrau

jącej po wierzchów*

„LWOWSKI DEZYNFEKTOR
B i u r o :  ul. Asnyka 1.

K a n to r  p r z y j ę ć : ul. Batorego 34 
p r z e p r o w a d z a  ODPLUSKTJlflANiE m ie s z k a ń  
p o  c e n a c h  u r z ę d o w o  u s t a lo n y c h .  —  —  2672

ZEMBROŃ I K T O  I S T A Ł A
M aria, Horodenka, wie coś o A dam ie]W alerian, T am o- 
ul. F runzy 5. Ma- Krzyżu, la t 21, — [brzeg, Miechocin 
rysieńko, co znaczy aresztowanym 7-go n r . 103. Przyszlij 
Twoje milczenie ?j g rudnia  1939 przez poświadczenie od 
Zm artw ieni. Bo- NKWD we Lwo-i burm istrza, potrze- 
wankowie i  Smo-1 wie. Do 8 . kwiet- bne mi do przepu-

W YNAJM Ę
dwa nieduże po­
koje, lub pokoik i 
kuchnię p racu ją­

cym, uczącym, za 
prow ianty. Listy 

Gazeta Lwowska* 
„Spokój 2598“ .

2592:

seta Lwowska1
,N r. 2487“ . 2487

BIUROW E K T O
m entam l 1 pugila-[urządzenie przecho jedsle Białystok
resern,
bardzo

SAMOTNA, 
młoda, Polka, go- i schowa, 
apodarna, poszuku-' 
je praoy jako do­
chodząca. U sty  — 
pod „Uczciwa 
2559
zety Lwowskiej**.

2589:

bo jestem Włim, wydzierżawię 
zrozpaczo-; Akademicka pięć,

Roaalia Pre- 
2538:

,Teehnoservice
2596:

Grodno ? Zgłosze­
n ia : Ks. Ostrog-
skioh 8 , I .

P O K Ó J
ładny oddzielny — 
śródmieście do wy­
najęcia. L isty — 
„Tylko na  biuro— 
2506*' Adm ininist.

2506:

lonowie. 2473 n ia  przebywał w
—    .........; więzieniu na  Za-
GORCZAKOWSK1 marstynowie, dal- 

Juliusz —  zabrany jszy los nieznany.
został

JA N IN A
Fanty , Lwów. Po- 

do wojska Wszelkie wiadomo- 'danie nasze jest w

stki. 23981

sowieckiego 15-go ści uprasza się po­
ły.  1941 BesaraWa dawać pod: Lwów 

ności do „Gazety Izm aiłska obł. Kto Reymonta 2, par- 
Lwowskiei" „P rzy- by eoś wiedział o iter, p . Bukowska, 
szłość 2347". ’ 2 3 4 7 1 nim, proszę zawia-j 2618:

domić żonę — od
URZĘDNIK, 16-tej wieczorem — INORSKI WIKTOR 

la t dwadzieściaczte Gorczakowska, uK ja  ̂ g8  aresztowa- 
ry, Polak, średn ie ' M arcina 57, m. 2 l |ny pald*. {9 3 9  ̂
wykształcenie, po- | 2539: przebywał w Bry-
zna pannę akrom- {*» ; --------------- Igidkach i Zamar-

Dyrekcji Policji 
niemieckiej ; idź t 
zapytaj co z W a­
m i? Dłużyńska.

26681

WŁADYSŁAW
KONOPKA.

b. student Akad, 
Med. W et. proszo­
ny je st o zapoda­
nie adresu u do­
zorcy, Kochanow-

ną  do la t dwudzio-|STAREK ST A N I-! fitynowie.   Brak
stu dwu. C d  m atr.iSŁ A W , KAROL i j wieści od m a j a ___
„Gazeta Lwowska*[WŁADYSŁAW — (1 9 4 0 . Łaskawe wia skiegó 16. 2587
„N r. 2578“ . 2578:|uw ięzieni przez>domości Snopkow- ■ ■  .............  *“

'bolszewików 1939 ska 29, mieszk. 5.! P A N A ,

FOSZUKUJĘ 
2 pokoi z  kuchnią 
lub z używaniem

Buczacz, Czortków. 
O wiadomość pro­
si inż. Starek Jan  
Lwów, śląska 14.

2394

PODANIAUNIEWAŻNIAM 
zgubioną legityma- P r° ś b y ,  t,łumacte- 
, ej© w ydaną Ost- n â na ię*yk ni®* 

Adm. „G a^bannbetriebsam t — miecki. Załatwim- 
Lemberg Scheuer- n ‘e wszelkich — 
frau , Gródecka 85a ®l»raw. Biuro pJ«a- 
III. p. mieszlc. 109 n ia 1 tłumaczeń 
Bali Johanna. , Kraków. Floriań-

2571: 8̂ a 56. 10ET
MISTRZ 

m urarsko - ciesiel­
sko - żelbetowy — 
specjalista mosto-

mlecklego wyuczam ezeń, ul. Potockie- 
szybko. I Lenartowi- K® 47, p a rte r p ra ­

wy, mieszkanie 2.2.
8362

UNIEW AŻNIAM  | M E B L E  ____
kierował du- sk rodrioer paK.- przyjm ę do prz«- CHOLOG IN T U I-

, tym i bndowami — port na nazw isko: cll°w ania. Listy — BTA znany. MA-
fortepian do ówi- azuka poaady. Zgło Karnlo! M aria za- „Gazeta Lwowaka* ŁECKIEOO 12
— ^ ... -  • . .  „„„„i* Czmiel Leon m ętna  Oaińska Ma „Z aufany a r .  2000 FRONT fod 3 do

Gródek Jaffielloń- ria . 3619:! 2600: 7). — N a żywność
aki. Kolejowa 186. __________________ __________________  dam. 2616:

ŁOZIŃSKI KOWALSKI
2684:[kuchni w- fv - te j [W ładysław, la t 50, Laon, wywołany £ 

  ..........  dzielnicy. P o ś r e d n i  więziony w Kijo- oeli 27-go na 28-y

I ctwo w y n a g r o d z ę .  [ wie, ostatnio w ezerwca 1941, rze-
Listy „Dobro wa-! Dniepropetrowsku komo wywieziony, 
runki n r. 2 5 3 6 "  O jakiekolwiek —

„G azeta Lwowska* wiadomości prosi 
2636 serdecznie to n a  —

 ........   ■ Męczyńskiego 62,
P O  K O  J  |I I  p. 2501:

2607

POSZUKUJĘ 
STARSZEJ s:ospo- 
dyni a mieszka­
niem (wdowiec). 
M ałżeństwo — nie 
wykluczone. PSY-

2686:łs p ie s ic a

nS o ft' ZaMwclU0b JĘZYKA I NAUCZYCIELKA
NIEMIECKIEGO [muzyki -  udziela 

re -e  koreaponden-: leleeyj gry  n a  for-
Lwowś'kn" _  Icji kandlowej w y-iteplanie. — M ołna
••^ a so w  2612" ucza doskonale — ćwiczyć. Sw. Te- 

wwy 2612 . ldtuKoletnl nr-uesy- j resy 2 a, m . T, od
**  2612 ciel. Rutowskiego. 19— 4. 2 ^7 5 :

K r p i K  inr< 8’ n * »i?tro  ‘u  P  I Ę  l ( g a n e k ) .  2243
k ^ a g ę  stołową 
i c*ężarkami w do 
sjP*? r ta ” io- Zsio-I , 

*1 ul. Supiń-1
TAŃCÓW POSAD

UNIEWAŻNIAM
skradziony pasz- 
£>ort na  nawwisko: 
Ju lia  S tarek . 2230

Ł A B A .1 | DO SZOFERÓW
Michał, Lwów, — ciężarowych — 
Lewandówka u lica ! k tórzy  mogliby 
W igury n r. 95, — przywieźć z ŁUC- 
uniew ażnla zrubio- K-A za dobra °- 
ny paszport, książ Pla ta m atkę, pro- 
kę wojskową, prze Bz9 zgłaszać się — 
puetkę niemiecką ZybłiWowlcea 4 — 
kolejową Jako kon-. buchalteria „Re­
duktor. 2603: atauraoji 12".

2529:

ui. Sumń-!?au?«. w grupach B POSZUKUJĄ |  UNIEW AŻNIAM
Kiee-o qa -  o li oddsielpf* rozoo- ■  skradziony «■■■_30  m< s ‘ __ > oddsielnfe rozpo-

* * 2 6 0 9 1 czołem. Wieczysty,
1 Konernłka 16.

ZGUBIONO 
15. IX . książkę — , ZAM IENIĘ 
„ n ie  Mediceer". — lUbrama męskie — 
Prossę snalaeeę o nl«używan« — na 
sw rot jo j za wyna węd« l, — drzewo 
grodseniem p*d a- fwai'd« i prowiant.

N A U K R

iport N r. 661702 —
KAW ALER I legitymację kole jo- - — ---------  — "*"1 1 4 . «

i Lekcje w praw ne — Isamotny la t 42 — wą Podejm ą Eug»- d re a w i: Zapolskiej „Przedwo-
dla dawnych ucz- ^koła . brednią —  niuea. U p r a s z a m  i n r. 27, ra . 2, p a r - ; ^ 11* “7,  
n^wr. 21C* mR niemieeki,’ p©Jueaciwego złodzie- te r (obok parku Lwowa!ca • 2530

iszukuj© jaklegokol-! ©  zw rot skra-[łyczakowskiego).
S Z K O Ł A  jwlek z a ję c ia .  List* jdzionego paszportu]____________ 2583

j» a v | TAŃCÓW [„Gazeta Łwowi
fcopł * ® Z E W J 5 K A  i Henryki Irautho- Zajęcie 2480“ .
8t^_ • Prof. pań- wej, P iłsudskiego. 2489:

K o n se r-^ r. 11, rozpoczyna ■■■■■ 
udziela 'naukę, solowo, w] PRZYJM Ę

„Gazeta Lwowska*

Ullęl ~ - ..wuny, ” | * **“  * “ *'«V BATMlIil*!
ery  n a  for- p u p a c h . — Lekcje każdą robotę do- p0r t  n a   « - ----

*t> r Potockie-■ w praw ne dla daw- mową, ul. Jakuba ,R etm w ber Edyta. |paszport — praw o; TsriiniTTirrui-iii-
między nyeh uczniów. {Strzemię 15, m. 8.1 24 7 5 :'ia*dy, dowód oso-1 . , tłnir.«!*T«-

KOŁDRY 
m aterace przera-i legitym acji kole-, -

jowej. 2481 : UNIEW AŻNIAM  **■-
--------------------------- .zgubione w d n i u ™
UNIEW AŻNIAM  i!«• IX  1941 w r «  ^ “ „ , 7 ™ ’  z| 

akradzleny pass- * portfelem  — ^  pokrycia.
nazwisko :*tram w aju N r. 8 : P0kryelau 2256

28981 2592: bisty itp . n a  nas- i.L . T>_____ 1 T- n*a. Tanio
UNIEW AŻNIAM  l-U k o  Roaantnl J«- oC w oT inżynJor -  

sgubicny paszport my. Zwrot doku- Akademicka S.
N r. 675180 V . O d-m cn tów  wyna gro-: 
dział M ilicji o ra z , dał* 2582:,0GŁ0SZEHIE

Sżpital chorób wewnętrznych — Lwów, 
“L Potockiego 1. 48. podaje do wiadomości 
°fwarcie od 16-go września przychodni 

chorób wewnętrznych od 8—12 godz. 
chorób skórnych od 2—4 godz. po 

Południu. 2699

świadectwa służbo­
we na  nazw isko: 
K napik MTaleria. 
Znalazcę upraszam  
o zw rot za wyna­
grodzeniem. 2505:

UNIEW AŻNIAM

KRAKÓW — 
WARSZAWA 

jadę. — W racam
wkrótce,

osobne wejście — 
kom fort, umablo-i KTOBY 
wany, za prow ian- coś wiedział o 
ty  kulturalnej — KPT. MARIANIE 
(mu) odnajmę. — 1 NODZYŃSKIM 
Listy Adm. „Ga­
zety Lwowskiej"
„Sam otna 2885“ .

2385

Ktoby wiedział 
dalszym jego locie, 
proszony o łaska­
wą wiadomość pod 
adresem : Lwów — 
ul. Balonowa 1. 10 
mieszk. 6, Laszek.

2492

SIEDLECKI
STANISŁAW ,

la t 64, wywieziony 
m aj 1941 Kijów. 
Łaskawe wiadomo­
ści : Snopkowska
n r. 29, mieszk. 5.

2606

P O K Ó J
z używalnością ku­
chni, z meblami — 
lub bes .poszuki­
w any. Listy „Ga-

STOLARZE 
i ślusarze kw alifi­
kowani potrzebni. ^
Zgłoszenia: Hotel aeta Lwowska" —
Europejski, stolar- „N r. 2557“ . 2657
nia, godz. 16— 17.
Dobre w arunki.

2516
D A M

węgiel za niekrą- 
pujący pokój dla 

DOCHODZĄCA [przyjezdnego, mo­
bili na  stałe do śliwie w śródmie- 
rocznege dziecka Uściu. L isty Gase- 
pomooy w gospo- j ta  Lwowska pod 
daretw ie potrzebna „F . K. n r . 2554“ . 
zaraz. W ójtow ska J 2564
n r. 18a, (Łycza­
ków) m. 1. 2651: ODNAJMĘ

1 pokój duży lub
2 m niejsze, n a j­
chętniej z osobnym

DENTYSTA, 
katolik, posiadają­
cy zakład den ty-'w ejściem , bez me- 
styewiy —  dobrze bli, w centrum  — 
proeperujący, po-1 lub blisko centrum  
szukuje lekarki— p a rte r lub I  p. na 
dentystki — stanu  krawiectwo dam- 
wolnego — celem skie. L isty , Gaze- 
współpraey. Zgło- ta  Lwowska pod 
szenia W . D ołęga,!„P ilne  2540".

, MIKUCKIEGO 
! " W f 5 L W# ALEKSANDRA,śnlu 1939 r. w T a r ,iaf. 21 więzionegon/in/ilil Wa Kaico. .

który  podał wia­
domość o Tadeuszu 
W ęglarskim  p ro ­
szę o zgłoszenie 
się pod znanym  
adresem. 1921

P A N
który  udzielał in­
form acji rodainie 
o Michale Petro- 
wie aresztowanym  
przez NKWD 11. 
czerwca 1941, wię­
zionym i zamordo­
wanym przy ulicy 

HBffiSHBBMSBBBBii Łąckiego 1, pro- 
KRUK JA N  szony o łaskawe 

lat 28, żyje Kra- I“rz>J,Sci«- — ton,a  
kćw , Baudiest — !SefJów A an a ' 

Zakopanerstrasse B ełtew na 43

PR YW ATH E

26. A bt. 4/106.
2664nopolu do bolsze- przeI bolszewików 

wickiej niewoli, a Stanisławowie, po-j BENIOWSKICH

2498:

L E S Z E K  
KARPINA

zgłosi się 19. bm.l :  szukuje ojciec'. R y->  “ F a ł ^  p ^ a i 
zieisku obł Smo-1 w  Mikucki — N ina o wiadomość, przy ul. Dąbrowę 
Uńśk -  DrOSWM iW T ! 1' ^ .  Nowo- P r ly jedź Oleńko-akiego 4, II . p,
• - ’ e iodżka 46. B łaga na InÓ■ koszt. 2513 godz. 8.jest o podanie w ia ,wladomoM „ 
domosci ul. S try j-ltj,ch k t6 rzyby mo- 
8 7°. m le8lk* »• Kii eoś wiedzieć

-2337 jeg0 losach. 2543

2466

KOLASA 
W ALENTY, 

więziony przy ul.
Kazimierzowskiej 

n r. 24. cela n r. 54

LEOPOLD
CHRUSZCZ,

nauczyciel, areszto 
wany 19. II. 1940, 
siedział w Brygid-

27. V I. 1941 wy- kach do kwietnia 
wołany z celi nie 1941 r. O. wiado- 
w róclł. Kto znał- mość o 'dalszjun 
by jego dalszy los jego losie prosi — 
proszony je st o! żona, Olga Chru- 

skomunikowanie szczowa, Lwów — 
się z rodziną: — Schleichera 20.

P is tzs tie '
w y k o n u je

las Widliński
Kraków, Grodzka 28-30.

D o staw a  szybko, 
O d sp rzed aw co m  ra b a t. 324

Em ilia Safiakowa, 
Lwów, K ról. Jad ­
wigi 34, m . 13.

2391

Tarnów , Szujskie­
go 2, m. 1. 2544:

2540:

2572:

INŻ.
Tadeusz Schwar-

zenberg •  Czerny,
więziony w Brygid
kach, wywołany z

t . j  celi 20. czerwcalat 19, zasądzony b . ,xm *M a ni nr n a llL , , ’ ' , *
wiadomości

STANISŁAW
BAUROWICZ,

ZAM IENIĘ 
dw a lub trzypoko­
jowe pełnokomfor-

SZOFER
mochanik aryjskie- _ 
go pochodzenia po towe mieszkanie — 
trieb n y  od xarax Jabłonowskich na 
do przedsiębiorstwa mieszkanie IV -te jiP<̂  
budowlanego^ PI- dzielnicy. L isty — 
semne zgłoszenia „G azeta Lwowska* 
kierować do firm y „N r. 2577". 2577:w k r ó t c e ,  p r z y j m ę  V*r n r m y

z lc o e n ia :  I n ż y n ie r ,  r 4 ?.** ^ w ^ w i

TŁUMACZENIE
[Akademicka 5/4

2552:

n r. 28.
g u b io n y  peszport >z>'l>ko.
N r. 860761 i  do- fachowo* B ator< ^  
kum entam i n a  na-

STRO JEN IE
Zw rot wynagrodzę,

2502:

Hotel Grand, po-j ZAM IENIĘ 
kój 1T. 2593: ładne mieszkanie

pokój i  kuchnią

w m aju  br. na  10- 
letnie więzienie — 
przebywał ostatnio 
w Brygidkach. — 
Kto m iałby o nim 
jakąkolwiek wiado 
mość, prosi m atka 
o podanie tejże — 

adresem — 
1 1  Ów, Mickiewi­
cza 24, p a rte r, — 
Lewandowska.

2523

o  m m
prosi m atka — 

Schwarzenberg- 
Czerny, Sapiehy 5. 
p a rte r. 2620

rese PRZERÓBKI . ^ WCZ™ K ę  
*151 I SZYCIE sukien dofh<>dsącą do po- «•* *  'V -te j 
— ! płaszczy i wszel- cy na  dobrych j  2  j  kom-

b t k u j « p i i < ,  | kiej garderoby | ^ a runkach przyj- 
; napraw ę fortopia- dam ski.j saybko i J  ar“ * słoneern . w  I. h?b
. now, uskutecznia : tan io  w ykonujs —  , ,  *• m i* L " a  I I .  d z ie ln ic  1 .1 * .
i Smutny, Supińskie ul. WęglTYiskich 9, *•

OGŁOSZENIE
‘Óiejska Stacja S an ita rna  we Lwowie, za- 

Vladam ia, ie  stosow nie  do  o b o w iązu ją- 
^e8o ustaw odaw stw a w szyscy sprzedaw cy 
^ y k u łó w  spożyw czych  i p racow nicy  
^ e d s ię b io r s tw  spożyw czych, jak  sk lepy 
Pożywcze, p iekarn ie , restauracje , bufety , 

eczarnie, ja tk i i w szystk ie p rzed sięb ia r- 
, .v>’a d la  p rzeró b k i a rty k u łó w  żyw nościo- 
P ' ch, a także fryz je rzy  — są  obow iązani 
l.k  P °d d an ia  się okresow em u przeg lądow i 

barskiem u.
J-acow nicy , k tó rzy  podczas inspskejl 

b *‘ltam ej danego  p rzedsięb io rs tw a nie 
k 0 ^ m ° s l i  w ykazać sią św iadectw em  z do- 
t j^ a n y c h  oględzin  lekarskich , n ie bądą  

^ “ szczeni do dalszej p racy .
Ut  R ęd zin y  lekarsk ie  p rzep ro w ad zają  
Sta?u wi  lekarze  w  b u d y n k u  M iejskiej 
d jjfP  San itarnej pl. M isjonarsk i N r . 2 co- 
g0jeBn*e z w yjątk iem  n iedziel od  8 d o  14 

Q \lnV. za o p ła tą  1.— zł. od  osoby . 
kie . daty  n in ie jszego  ogłoszenia  wszyst- 

Sw>adectwa og lędzin  lekarsk ich , w y- 
b if,7 Przez jak ieko lw iek  o rgan izacje  są 

X ^ a iae. 2698

UNIEW AŻNIAM  
agubion© dokumon-

go 8, mi©sak. 8. I. p., powyżej wo- 
2269 dociągów. 2615

ZAM IENIĘ
nrkolne, — Dowód |8tan' : *; T na  nowo ielar.ko elek- 
MobićtT, K riąikę “  “ t r y c n a  „Kodak*i «woioh lub powie- 110 vol 2 2 0 .wojskową, Cortyfi- " " 0'“a h volt » a
kat przynależności, l r8“nJ,”J’. ” a t ' ria: :Laakow.ka, Rutow 
Świadectwa h a n d I o | ^ , . ^ U“ w.J, f . ' ^ i 'kl'*<> >«* M*»s
we a a  naiw U ko: N aK*arz 
Nohr S tan l.ław . -  n r* l s * 
Zwrot wynagrodzę. '

2808:

Halicka 
1211

W SZELK I* 
ROBOTY jubiU r- 

TJNIBWAŻNIAM nkłe i siobrnicze, 
zagublon* paczpor- drobne napraw ki.

Ity  n a  naswisko — najlepiej wykonuje 
Aronaon H elena i firrna JA N  W OJ- 
" W aldem ar. 2 4 9 8 : TYCH. Lwów, 

Akademicka 8.

W CZASIE 
w łam ania do Koo­
peratyw y seewskiej 
przy ul. Kochano­
wskiego n r .  16 — 
skradziono moje 
oxarne filoowe bet­
ki N r. 25. dane do 
napraw y. Ponie­
waż one są jedy­
nym moim ebu- 

aimewyra a 
szkoda jest dla

STENOTYPIST- 
ICA pisząca biegle 
na m aszynie 1 w ła
dająca

2 5 7 4  j*n* dzielnicy. Listy 
* „G azeta Lwowska' 

„N r. 2694*'. 2624:

M IESZKANIE 
językiem" * . W6randą w- dziel

polskim i niemiec- 
ldra. — Książkowa 
(y)* Pisem ne zgło­
szenia kierować — 
do firm y „Gans**, 
Lwów, —  Hotel 
Grand, pokój 17 

2694:

niey czw artej, za­
mienię za pokój z 
kuchnia. Wiado­
m ość: Źródlana 64, 
mieszk. 1. 2693:

UNIEW AŻNIAM  [Komis — Kupne, 
skradziony pasz-i 19411 wistu
po rt na  nazwisko:!
Henryka Dziubyk| „A LIC JA * [mnie bardzo dat-’. 
I papiery podatko- praoownia mod-ikliwa, gdyż innych I 
we na nazw isko: nłarska, Lwów — nie mogę nabyć, 
B ronisław a 1 Mi- Piłsudskiego 8, — błagam  obecnego 
ehal Dsiubyk w przerabia kapslu -1 właściciela | 
W innikach ulica uze oraz forebki — [tych bucików o ła-j 
Trzeoiege M aja. wedle najnowszych skawy zwrot pod'

S Ł U Ż Ą C A  
do wszystkiego, — 
młoda, Polka, po­
trzebna zaraz. — 
Zgłoszenia popołu­
dniu, Bajki 27, — 
m ieszkanie ld.

2626:

KTOKOLWIEK
wie coś o Poli 
Griinberg, proszę 

uprzejm ie dać 
znać „Gazeta Lwo 
w ska“ „S iostra  — 
n r. 2519*'. 2619

D U M A  
KAZIMIERZ 

wzięty 15. IV-go 
1941 do Besarabii 
obł. Izm aiłska — 
wieś Briany, wedle 
ostatnich wiadomo 
ści widziano go w 
Odesie. K tóry z o- 
statn io  pow racają­
cych panów  — ko­
legów m a o nim 
jakąś wiadomość— 
proszony jest bar­
dzo choć o kilka 

SMYGA lsłów **** 
koło Krzemieńca, [wskazanym adre- 
Bilikewie —  dajciej 8e,m : . L,w,6,w , ulica, 
anak życia; *najo-|W y^nadik lego 24, 
mi prowseni powia Dumowa' 2613: 
domić — „Gazetę 
Lwowską4*4 — N r.
8510**. 2510:

DOM HANDLOWY  
BOLESŁAW  KMIECIK

PIOTRKÓW 
T arg o w a  7. T e le fo n  13-25 

d o s ta rcz a : 
balony, deiniony, syfony,
butelk i do p iw a, * ó d e k , le ­
m oniady , ap teczn e , p e rfu m e­
ry jne, różne  sło ik i, zam knię­
cia porcelanow e. 2545

SAMOTNA, 
przysto jna z mie- 
sakaniem — pozna 
pana na  stanowł- 
wisku wieku pe- ]

JAW ORSKI 
FRANCISZEK 

lekarz w eterynaryj 
ny w Złoczowie — 
aresztowany przez 
NKWD w Złoczo­
wie 22. czerwca 
1941, przebywał w 
więzieniu w  Zło­
czowie do 28. czer­
wca potem ślad po 
nim zaginął. Kto 
zna jego dalsze *»- 
*y — proszę o wia

K T O  
wiedziałby coś o 

LUDWICE 
ZIEL IŃ SK IE J

uwięzionej w T a r­
nopolu w m. lu- 
tym, proszony jest 
o podanie jak ie j­
kolwiek wiadomo­
ści: Sykstuska 14, 
II . schody, m . 21.

2611

Komis
Przyjm uje się  do komisowej 
sprzedaży srebro , nakrycia 
stołowe sreb rn e  i posreb rza­
ne, kryształy, porcelanę, 

szkło. 1937
JA K  W O JT Y C H  -  złotnik
L w ó w ,  u l. A k a d em ick a  8.

nad 49 la t. —  Celidomość — Kamila 
m a tr. L isty A dm :!Jaw orska. Złoczów 

Polka n r . 2558".[Legionów 34.
2658: | 2320

2499 : wzorów.

L O K A L E  _
SAMOTNY, I J E R Z Y  

opunezony przez | Baczyński, wyirie-
ŁADNE [żonę n i .  s w łasnej iziony z więzienia 

1968!adres«m Ochronek mieszkanie jedne-[w lnyt b*zdzietny,!w Tarnopolu 16-go 
n r. ć, mlezzk. 8. izbowe IV . dziełni-:!at 84, — ■ b raku jm aja  1941 do Ka-

ZAGINĄŁ I WYTŁACZAM [ J573: ca Zniesienie, z a -! snajomożel szuka ganowicz oblaćć
jam nik jaano b rą- desenie na  p ła sz -!---------------------------mienię za pokój .  kobiety Polki, do Kijów. Kto m iał-
eoizy __ wabi się ozach plassowych PO SZU K U JĘ kuchnią ewentual- la t 28; mogą być by jak ie wiadomo-

O m en". Znalazca naw et starych, zni spólnika kapitałem  nie jednoizbowe — rozwódU. wdowy 4ci, proszę łaska- 
zechcs go oddać za szozonych. Czysz-w yznanie obojętne/okolica lą rczakow -.w en t, i  dzieckiem;wie zawiadomić — 
wynagrodzeniem -  czę, czernię od-dam  firm ę, pracę, skiei — Zielona, cel m atr. L isty — io n j :  Felicja Ba-
Flsoher Klonowi- żwieżam. W ołań- L isty „K onłuktura Listy „N r. 2556"|„Gazeta Lwowska*Icsyiiska, Jezierna,
cza 12’ ntioszk. 4. ska, Lwów, Sobie- 2601" — „G azeta;„G M eta Lwowska*LKaanioćiaik 2565'lk. Tarnopola.

2536 skiogo 12. 21591 Lwowska". 2661:1 2556:1 2556:1 2475:

€ h c e ® z

k u p i ć  —  s p r z e d a ć ,  
w y n a ją ć  m ie s z k a n ie ,  
o t r z y m a ć  p r a c ę ,  
o d n a le ź ć  z g u b io n y  p r z e d m io t ,  
m ie ć  w ia d o m o ś ć  o  s w o ic h  n a j ­

b l iż s z y c h ,
p o r o z u m ie ć  s ię  w  p r y w a tn y c h  

s p r a w a c h ,
z n a le ź ć  p o m o c  w  n a u c e  i td .

ogłoś sią w „GAZECIE LWOWSKIEJ**!

^



„ G A Z E T A  L W O W S K A ” 18-go września 19H

D istrik tb iiro  
d e r Eier- u n d  G eflugelindustrie  

„U k rp tach o p ro m ”
L em berg, L egionenstr. 5 /III

An. d ie vorm aligen  K reisbiiros des „U kr-

ętachoprom ” in  D ro h oby tsch , S tanislau  u n d  
am o p o l m it sam tlichen Zw ischenbezirks- 
b iiros, B ezirksbeauftrag ten  u n d  E in k au fem  im 

D istrik t G alizien.

Im  A uftrage  des G euvem em entsam tes, for- 
dere  ich  Sie auf Ih re  T atigkeit so fo rt aufzu- 
nehm en, eine In v en tu r des V erm ogens vo rzu - 
legen u n d  zum  E inkauf v o n  E iem , G efliigel u n d  
F e d e m  zu tre ten  zu  w ollen.

W egen  de r D u rch fiih ru n g  d ieser A nw ei- 
sung ist m ir baldm oglichst B ericht zu  erstatten .

K om m issarischer V erw alte r des D istrik tb iiros 
„ U k rp tach o p ro m ”

D ip l. Ing . P r o  k o p i w

D istrik tb iiro  
d e r E ier- u n d  G efliigelindustrie  

„U k rp tach o p ro m ”
L w ów , u l. Legionów  5 /IH

D o  b . okręgow ych b iu r  „U k rp tach o p ro m ” 
w  D ro hobyczu , S tanisław ow ie i T arn o p o lu , 
jako też  do  w szystkich m iędzyrejonow ych  b iu r 
o raz  re jonow ych  pe łnom ocników  i zakupicieli 
w  D ystrykcie  G alicja.

<r
Z  po lecen ia  U rz ęd u  G u b em ato rsk ieg o  — 

W y d ział W yżyw ien ia  i G o spodarstw a, w zy­
wam  PT . d o  natychm iastow ego  w znow ienia 
sw ojej działalności, p rzep ro w ad zen ia  inw en ta­
ryzacji m ajątku  i p rzystąp ien ia  do  zak u p u  jaj, 
p tactw a i pierza.

O  w y k o n an iu  n in ie jszego zarządzen ia  n a ­
leży  m nie jaknajrych le j zaw iadom ić.

K om m issarischer V erw alte r des D istrik tb iiro s 
„U k rp tach o p ro m ”

D ip l. Ing . P  r  o  k  o p  i w

natychmiast p rzyjm iem y:
R O B O T N IK O W  B U D O W L A N Y C H  

R Z E M IE Ś L N IK Ó W  
2 SZ O FE R Ó W  

2 T R A K T O R Z Y S T Ó W  
3 M E C H A N IK Ó W

K u rt H e in  
P rzedsięb io rsw o  b u d o w lan e  

L w ów , u l. P ańska  4

Es werden eingesteilt:
B A U A R B E IT E R  

B A U H A N D W E R K E R  
2 C H A U F F E U R E  

2 T R A K T O R F U E H R E R  
3 A U T O M E C H A N IK E R

K u rt H e in  
B A U U N T E R N E H M U N G  

L em berg, Panskastr. 4

PIECZĄTKI
GUMOWE I METALOWE 
ROBOTY GRAWERSKIE

o ra z  w sze lk ie

R O B O T Y  D R U K A R S K I E  I I N T R O L I G A T O R S K I E
w y k o n u j e

DRUKARNIA Nr. 7
W c Z A T K A R N I A  

i G R A W E R N I A
T R U S T U  
P O L IG R A F

1961

L w ó w , Piekarska 18
T e l e f o n  227-58
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V \1

POWIADOMIENIE
Z aw iadam iam  w szystk ich  kuśn ierzy , b ia- 
ło skórn ików , fa rb ia rzy  fu ter, rękaw iczni- 
ków , band aży stó w , czapkarzy , siod larzy , 
to reb k arzy , tak  m ajstrów , czeladników , 
p om ocników  jak  i uczn iów  — bez różn icy  
n a ro dow ości — o konieczności zare jestro ­
w ania  się w  o d now ionym  „C echu kuśn ie­
rzy  i p o k rew nych  zaw odów ” p rzy  ulicy 
Kościelnej 8 II p. codziennie  od  9 —1 
przed  po ł. D o  re jestrac ji na leży  p rzed ło ­
żyć dok u m en ty  zaw odow e.

P . K A R P I A K  
2604 S tarszy  C echu

OBWIESZCZENIE
Z arząd  Państw ow ego Z ak ład u  U b ezp ie ­

czeń „D erżstrach” zw raca uw agę w łaści­
cieli h u d y n k ó w  w D ystrykcie  G alicja, 
że d n ia  1-go w rześnia 1941 r. up ły n ął 
p rzed łu żo n y  term in  p łatności I-szej raty 
sk ładek  ubezp ieczen ia  obow iązkow ego 
bud o w li. Począw szy o d  16-go w rześnia 
1941 r. o d  sum  n ieuiszczonych w  term inie 
dolicza  się odsetk i zw łoki.

D o  25-go w rześnia 1941 przy jm ow ane 
b ęd ą  w p ła ty  także w  karbow ańcach  (ru ­
b lach ), jak o też  w m arkach  niem . (Reichs- 
k red itkassenscheine) w kasach : G ł. Z arzą ­
du  w e Lwowie, ul. R uska 20, O kręg. 
Z arząd ó w  w  D ro h o b y czu , ul. Sm olki 3, 
Stanisław ow ie, dom  P Z U W  i T arn o p o lu , 
ul. H itle ra  39 jak  rów nież Pow iat. Inspek­
cji D y stry k tu  G alicja.

Po tym  ostatecznym  term inie składki 
ubezp ieczen iow e będ ą  ściągane w  drodze  
egzekucyjnej w  pełnej całorocznej sumie 
razem  z odsetkam i zw łoki i kosztam i.

Lw ów , dn ia  16. w rześnia 1941.

G łó w n y  Z arząd  
Państw ow ego Z ak ład u  U b e z p ie c z e ń

Z ast. D y re k to ra : M O R O Z
36(1
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( K U P N O  B 
S P R Z E D A Ż  I

PAPIEROŚNICĘ 
ZŁOTA. — LISTY 
DO — ..GAZETY 
LWOWSKIEJ*4 — 
N R. 2348“ . 2348

SPRZEDAM 
wagę automatycz­
n ą  Candra II . na 
15 kg. Listy ,,Ga­
zeta Lwowska** — 
„W aga 2441“  2441

KAMIENICE,
domy. domki, wil­
le, gospodarstwa, 
parcele — każdej 
wielkości, jakości i|: 
cenie sprzeda — 
BIURO POŚRED­
NICTW A Stani­
sław Kwiatkowski 
Kraków. Grodzka 
49. pierwsze pię­
tro . 914

UWAGA!
Zgłoszenia sprze­
daży realności na 
terenie Generalne­
go G ubernatorstwa 
kierować s Biuro 
Włodzimierza Hu­
ka, „Gazeta Lwo- 
wska“ ..N r, 867 

867

JESION K I 
dwie w dobrym 
stanie, dam za je­
dną w pierwszorzę 
dnym gatunku. — 
L isty kierować — 
„G azeta Lwowska* 
„N r. 2369“ . 2369:

KONCERTOWY 
fortepian Schweig- 
hofera sprzedam. 
D O M S A  1 , I .  p . ,  
mieszk. 11. 2430

K U P I Ę
lisa szlachetnego 
lub coś z biżuterii. 
L isty  — „Gazeta 
Lwowska** „N r.
2434“ . 2434

K U P I Ę
zegarek ręczny — 
damski złoty Doxa 
lub innej przodu­
jącej m arki, fason 
nowoczesny pod*

K U PU JĘ 
BIŻUTERIĘ. BRY 
LANTY i ZEGAR 
K I. Bracia JA ­
NICCY Lwów -  
Batorego 9. 256'„ N r . 2487". 2487:

łużny. Listy Ga­
zeta Lwowska* —

KAMIENICĘ,
dom, willę, parce­
lę kupię 1 Miejsco­
wość obojętna. — 
Zgłoszenia: Lwów 
P ańska  21, i 
W. Huk.

DOM KOMISOWY
Sykstuska 10, — 
przyjm uje do ko­
misowej sprzedaży 
i zaliczkuje różne­
go rodzaju przed­
mioty, j a k : lisy, 
ubrania, fu tra , ki­
limy, dsrwany. R. 
Bomer8baeh. 2266

SPRZEDAM
stylową jadalnię. 
Listy „N r. 2485" 
„Gazeta Lwowska' 

2485:

KOMISOWO
sprzedamy szybko: 
Maszyny do szycia, 
pisania, inne. — 
Elektrogrzejniki — 
przyrządy, narzę­
dzia. „Technoser- 
vice“ . Akademicka 
pięć. 2597:

K U P I Ę
stół pod maszynę 
do szycia (spód). 
Listy „N r. 2486" 
„Gazeta Lwowska* 

2486:

K U P I Ę
maszynę do szycia 
nożną i ręczną. — 
Listy „N r. 2488“ 
„Gazeta Lwowska* 

2488:
ZNACZKI 

pocztowe tudzież 
s tare  listy austrja - 
ckie stale kupuje 
nowo otw arty — 
sklep filatelistycz­
ny Akademicka 3.

1313

GRAMOFONY — 
PŁYTY.

kupuje ,,Fo-Fo-Ra* 
Chorążczyzna 5.

FOTOGRAFICZNE
aparaty, m ateriały  
kupuje ,,Fo-Fo-Ra* 
Chorążczyzna 5.

K U P I Ę
jadaln ię nowocze­
sną lub stylową. 
Listy „N r. 2484“ 
„Gazeta Lwowska*

2484:
FOTOTECHNIKA 

SZYBKO, solidnie 
i tan io  „Fo-Fo- 
R a‘“  Chorążczyzna 
n r. 6. 1230

K U P I Ę
dywan perski, ga-

z tapczanem  tylko 
w bardzo dobrym 
stanie. L isty  „Ga- 

: zeta Lwowska** — 
1 „N r. 2472“ . 2472:

KUPUJEM Y, 
SPRZEDAJEM Y 
ROZMAITOŚCI: 

KOPERNIKA 5.
2461

SPRZEDAM
Elektrolux. porce­
lanę, szkło, łóżko 

m ateracem ; od 
2—5 popoł. Nabie- 
laka 67, p a rte r  — 
mieszk. 1. 2626

SPRZEDAM
książki — większej 
ilości i encyklope­
dię w języku nie­
mieckim. Zgłosze­
nia codziennie od 
godz. 14—17f Kop­
cowa 14, mieszka­
nie 8. 2504:

M ALCZEWSKIE­
GO o b r a z .  DRZE­
WORYTY JAPO Ń ­
SK IE, Akwarium 
kupię. Kościuszki 5 
mieszk. 15. 2562

W A G Ę
decym alną (m ałą) 
z ciężarkam i, — 
W ANIENKĘ dla 
niemowlęcia sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Żółkiewska 145 — 
mieszk. 2, między 
godz. 4—5. 2479:

JADALNIA
do sprzedania, ul. 
Szymonowiczów 16 
mieszk. 7. Oglądać 
od 1—5. 2493:

K U P I Ę
dobrą polską wa- 
talinę 3 lub 4 me­
try  i jedwab g ra ­
natowy 3 metry 
na  podszewkę. Li­
sty pod „Dobra 
zap łata  2527*“ — 
„Gazeta Lwowska* 

2527:

SPRZEDAM
wózek dziecięcy — 
głęboki z budką w1 
dobrym stanie. — 
Zgłoszenia ul. Le­
śna 7, m. 3. 2464

Irena Litowa
z małym dzieckiem

zaginęła w  sie rpn iu  dążąc z  W o ły n ia  przez 
Przem yśl do  K rakow a. K to b y  coś w iedział 
o  zag in ionej, p ro szo n y  jes t zaw iadom ić 
Z arząd  D ó b r P io trow ice M ałe, poczta  
P roszow ice, p ow . M iechów , za  n ag ro d ą  
Z ł. 5 0 0 . -  2549

MONTERZY
do hamulców pow ietrz­
nych i hydraulicznych

P O T R Z E B N I .
Z głaszać  s ię  do  w a rsz ta tó w , Jan o w sk a  92, 
m iędzy godz. 11 — 13. — — — —  2588

Niemieckie Tow. Akcyjne
zak u p i zaraz : 2623

1 p o k ó j m ęski, o to m any , fo te le , u rząd ze­
n ia  d o  ośw ietlen ia  elek trycznego , d y w any , 
m eble kuchenne, łóżka  z m ateracam i, sto ły , 
krzesła. — O ferty  z  pod an iem  ad resu  
z łożyć u d o zorcy , u l. B ato rego  12/14.

P I E C Z Ę C I E
GUMOWE I METALOWE

T A B I K Ł 6 R A W U R Y
wykonuje  1673

Lwowska Fabryka Pieczęci
Lwów,  Sykstuska 19

K U P I Ę
dywan perski lub 
żywiecki w dobrym 
stanie" Listy „Ga­
zeta Lwowska — 

,2375“ . 2375

SPRZEDAM
rasowego psa — 
harta , ul. Klepa- 
rowska 19, m . 12.

2482:

SMOCZKI,
Prezerwatywy, wy 
roby gumowe — 
H u rt — Prow incja 
pocztą. „Phirox*‘, 
W arszawa, Króle­
wska 20 A. 2563

fiultan StaraU
lat 33, Z Tarnopola, — aresztowany w maju 
1940 r., przebywał jeszcze w kwietniu 1941 r. 
w więzieniu przy ul. Kazimierzowskiej we Lwo­
wie. Rodzina prosi o łaskawe podanie wiadomo­

ści O nim.
Lwów : Bielowskfego 5, II p., Dr. Parille 
Warszawa: Al. Niepodległości 165 m. 4, J. Pytel 
Mielec: Sandomierska 13, Z. Starak. 2662

W AZELINĘ
am erykańską, bia- 
łą> __ PA R A FIN Ę 
płynną — GLICE­
RYN Ę apteczną — 
oraz inne surowce 
z  branży kosmety­
cznej tylko pierw­
szorzędnej jakości, 
kupuje „KOSME­
TYKA** — BATO­
REGO 9. 2590

łóżko składane w I  ZAGINIENI
szafce, Krasińskie- ™ 
go 27, I. p. 2631: I

 ZAGINIENI l

SĘDZIA
DEMBICKIK U P I Ę  

b. ładne biurko i 
tapczan ew entual-. 
nie gabinet. LiBtyjz Piotrkow a, areaz 

Gazeta Lwowska* towany listopad

STEFAN,

BOSTON 
w ełniany g ranato ­
wy 280 X 110 — 
sprzedam. H offm a­
na  6, m . pięć, od 
14— 16. 2535

PIAN IN O
kupię zaraz. Karol 
Fuchs, Jabłonow ­
skich 18, p a rte r, 
prawo. 2525

N r. 2349“ 2349

SPRZEDAM 
MASZYNĘ — DO 

RACHOWANIA.

SOCHAŃSKI PIETK IEW IC Z 
Michał i Leonard ZYGMUNT, 
syn, aresztowani w aresztowany w ma
m arcu 1940, prze- ju 1940, w marcu
bywali pierwszy do 1941 wywieziony
m aja  1941 Zamar- do Charkowa. Kto-
Btynowska drugi kolwiek w rócił z
rzekomo ao m arca Charkowa i wie o
1941 K azim ierzów-dalszym  jego losie 
ska 34. Jakiekol-j proszę powiadomić 

, . w iekdnform . proszę żonę, Lwów, Szep-
1939 r . ,  więziony ^ nje ; Lisa tyckich 41, m. 8.

1962Stanisław ów. 21. j Kuli 4g mieazk, 9 .
l n t o r r n  1 Q d(l T- _ ___lutego 1940 r. wy 
wieziony do Czer­
nichowa. O jaką-

Sierpowa 3, m. 12'kolwiek wiadomość 
II . piętro. 2413 bardzo pro«i żona.

2490:

K U P I Ę
fu tro  damskie lub 
męskie w  dobrym 
stanie. L isty Ga­
zeta Lwowska — 
„2376“ . 2376

PETRYKIEW ICZ
Tadeusz, kupiec — 

Dwernickiego 9. — aresztowany 28-go 
piętro. Ś234 H I. 1940- w in iony
_______________  Kazimierzowska 24

wywieziony

K U P I Ę
fortepian krzyżowy 
Iud pianino natych 
m iast G rottgera 10 
mieszk. 5. 2676:

FORTEPIAN
dłuższy, stan  do­
bry, cena 200 Mk, 
zaraz sprzedam — 
Miączyńskiego 4, 

jm. 5 (boczna Ły­
czakowskiej). 2514

D o sk o n a ła  c e ra  ty lk o  p rzez
KREMY i PUDER „ H A L I N A ”

m gr. farm . P a id z ie rs k ie g o  
„P H A R M A C H E M IA " , W a r s z a w a .  Bielańska 9 ,

te le fo n  2.12-18 1320

B O L E S Ł A W  R Y LSK I.
P R Z E D S T A W IC IE L  
NA LW ÓW  I OKOLICĘ

HUT SZKŁA

C Z Ę S T O C H O W Ą .  
S o b iesk ieg o  34, le le fo n  12-55

2546
„ F e n i k s "  S. A. 
„P io trkow ska  R ek ty f ikac ja”
S. A. w  Piotrkowie Trybunalskim

MACFALLA 
H istorię malar- 

stw a k u p i: Antyk- 
w arnia  Pohorec- 
kiej, Batorego 2.

2669:

K U P U J Ę
pudełka z pasty  do 
obuwia I z farbki 
do bielizny. Sklep, 
plac Strzelecki 15.

2520

SPRZEDAM
wilczycę lub wilka 
od 3—8, W arszaw ­
ska 39. 2518:

SPRZEDAM
względnie zamienię 
za wózek dziecin­
ny fro terkę elektr. 
(E lektrolux) 110 
volt. 2374“ „Ga­
zeta Lwowska".

2374

BILARD
am erykański, p ra ­
wie nowy oraz m a­
szynkę do k ra ja ­
n ia  chleba okazyj­
nie sprzedam, ul. 
Balonowa 11 (Łaź­
nia, kasa). 2372

W OJCIECH
15-go

V II. 1940. Petry- 
Sawicki, et. poste-1 kiewicz Józef, are- 
runkowy, la t 40,'sztow any 8. I-go 
aresztowany przez 1940, więziony Za- 
NKWD 19. lipca m arstynowska, wy 
1940, więziony Za- wieziony Woroazy- 
marBtynów, Kazi- j  łogradzka obł. ja- 
mier7 0 wska 34, — Iszczyk N r. 15. Pro 
rzekomo wywiezio-' szę łaskaw ie współ 
ny w październiku więźniów zawiado-
do Rosji Konotop 
Kto wie o jego lo­
sie. Łaskawe zgło-

mić o dalszych lo­
sach wywiezionych 
Lwów, W ołyńska

sren ia: Pełtew na n r . 12! Petrykie-
n r. 43 A, Petrów  wic* W ładysława. 
A nna. 2497: | 2533

PECZENIK 
Jakób, wzięty do 
wojska rosyjskiego 
25. czerwca. Osta­
tn io  widziany 
Złoczowie. O w ia-j24 
domość prosi ro- j  m iałby

ZAMOJSKI w 
MIECZYSŁAW 

więziony w StaO^ 
sławowie — PrZ,e 
NKWD, w y w i e j  
ny dnia 11. ni»j 
1941 do Rosji. 
Ktoby o nim c° 
wieuział, proszoj1” 
jest pociąć wiaa°' 
rucść na  adres: ^  
Lwów, Potockie*0 
129 M. Pietras- « l763

PIENIĄŻEK
W ładysław,
pułk. aresz tow a^  

X. 1939. &Z
   . . . .  - jakąW
dżina, Kościelna 4 ,[ '™ k  wiadom ość^, 
mieszk. 2. 2066 Prosz9 łaskawie

zawiadomić: 
lińskich 11,EMERYTOWANY 

kapitan  
KRZYŻANOW­

SKI Kazimierz ze 
Lwowa, aresztowa-

gini.

ZAGINĄŁ
M arian Fedyc*^

ny 11. IV . 1940 — ila t 20 uwięai°! 
rzekomo w  czerw- 22. V I., w y w ie j

wywieziony 
Brygidek. O wia­
domość gorąco pro 
si rodzina. L is ty : 
„Gazeta Lwowska* 
„N r. 2508". 2508:

ny z Brygidek •?' 
2 3 .  VI. do B e r d T j  
czowa. W iadom o^ 
kierować Lwów ,

2 3 2 “

O B R A Z Y  
kuplę. Podać m a­
larzy. — „Gazeta 
Lwowska** — pod 
„Sztuka 2158".

2158

ZAKUPIM Y: 
Łamacze i Sortow- 
nice do kamieni — 
Samochody cięża­
rowe i osobowe, — 
Tokarki, W ierta r­
ki, Kuźnie. Wózki, 
Szyny, W indy, — 
Betoniarki, — Stal 
narzędziową. Bla­
chę, Żelazo, N arzę­
dzia, Pasy, Mate- 

ijriały  elektryczne i 
i techniczne. O ferty 
| względnie wzory — 
pożądane! Zapłata  

i gotówką. F irm a 
1 .P ilo t" Lwów, — 
Batorego 4. Tele- J |  
fon 231-60. 2494

K U P I Ę
białe łóżeczko dzie I 
cinne w  dobrym I 
stanie. W ójtow ska 3 

i n r . 18 a . (Łycza-j" 
1 ków) m. 1. 2542: >9

MASZYNY 
do pisania —  dla 
ćwiczenia u w ła­
ściciela poszukuję. 
L isty „Stenotypist- 
ka 2581** „Gazeta 
Lwowska". 2581:

F O T E L
dentystyczny — do 
sprzedania. Czere­
śniowa 1. 2579

AEROGRAPH
prezyzyjny (Spritz 
pistole kupię. Ko­
ściuszki 5, m. 15.

2570:

Karmelkarz
pierwszorzędna siła, o b e z n a n y  
z wszystkimi działami mechani­
cznej przeróbki cukru, na parę 
i Vacuum, poszukiwany do fabryki 

cukierków w Krakowie.

Wyczerpujące zgłoszenia: „Ruch“, 
A. G. Kraków, Adolf Hitler- 
platz 32 — pod „Mistrz**. —

2548

POSZUKUJĘ
Stanisławę S k r y p u c h ć w n ę
aresztowaną dnia 19 marca 1941 roku we L w o w i e  p r z e z  

NKWD. — Informacje proszę kierować 2476

Lwów, p l a c  A k a d e m i c k i  1, m. 5 B-

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 1Q—11 ZA TERM INOW Y D RU K I  TR EŚĆ  OGŁOSZEŃ W YDAW NICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazet/ Lwowskiej” Lwów, Sokola 4.

RĘKOPISÓW NIE ZWRAt^


